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y Warszawa (telef.). Wojska niemieckie sypią 
k szym ciągu szańce nad granicą polską i 
Madaj druty kolczaste. 


aga się, aby raj scyt na Górnym | Da od- 


anice wschodni 


fi Arvaa. (Telefonem) Przybył tu prof. uniw. 
Sy i kiego dr Roman Rybarski, który brał 
Y udział w prawach polskiej delegacyi poz 
Ma: WEJ w Paryżu, Na zapytanie, jak przedsta- 
Się HA WANNIE > 2 A piini B 
AR sprawa Galicyi wschodniej, prof, Ry- 
i ;adczył: saweziya Galicyi Wschodniej 
ewaną ] nio maže kyć 
Rada Najwyższa dojdzie do osta- 
movien, w krótkim czasie. gdyż 
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| ma STszawa, (Telefonem) Komisya Cambona do- | był się jak najprędzej ze względów gospodar- 
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ku półnsen0-wscnodnim toczą się walki cia nas 
psziyżlna, 

Na odcinku wschodnim spokój. Na odsinku 
Łmażńca rochily oddałaiy EnSzej piechoty bata- 
P> cna +, nii Kiorct do niewoli wielką 

s zemi Mrwiódcą porin 1 do- 


Trent wateńrti: Ponermna aard Kotezewiękie 
na Suszezary (na póinog od Olewska) zostały 
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Niemcy m szańca a" Polski, 


dowiaduję się, żo ententa ma wysłać do War- 
szawy komisyę, spowodowaną rzekomą kon- 
centracyą wojsk polskich ńad granicą niemie- 
LE 


4 sgłNogo* my ę " < 


SHE. 


Polski utaiona Zósianą w zimia. 


chwilorwo jest ona zdekcmipietowaną przez wy- 
jazd Balfoura. W każdym razie niozmienną jest 
zasada auionomii tezyioryalnej. Natomiast po- 
ważne czynniki polityczne, życziiwe dia Polski, 
beda usiłowały zmienić zazirzożsaia enasowości 
polskich rzążów w Galioyi Wsckodaiej. Należ 

się, Spodziew ać, że Bom usisienia gzrazic 
fica E olski z5irzyjniętą będzie w cza- 
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kodakeya i administr.: Kraków, Dunajewskiego 7, Telefon Nr. 
Biuro miastowe administracyi: Kraków, ulica Karmelicka Mr. 16. 


Prenumerata w Krakowie: miesięcznie M. T3"— Z odnoszeniem do domu oras na prowincył miesięcznie Ka 15"— Rękopisów redal:cya nis zwraca. 
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Piekna mysl. 


We Francyi poruszono piękną myśl, która, 
gdyby udało się ją zrealizować, miałaby dia 


zdrowia fizycznego i moralnego warstw pracu- 


jących skutki nader korzystne. 

Już w roku 1913 pp. Georges Bureau, Justin 
Godart, Maurice Maunourg, Antoine Borreł i 
Daniel Vincent, później zaś Adolphe Girard do- 
magali się w parlamencie ustawowego zasto- 
sowania w przedsiębiorstwach przemysłowych 
i handłowy:ch raz na rok płatnego urlopu ośmio- 
dniowego. 

P. Louis Lajarrige w maju roku zeszłego po- 
sunął się dalej jeszcze, wy stąpił bowiem z pro- 
pozycyą, aby, zgodnie z życzeniami AGR | 
hygienistów, przyznano. T 


| wszystkimpracownikomnajemnym 
30-dniowy urlop w roku, 


przyczem wnioskodawca przedstawił środki, 
przy pomocy których możnaby praktycznie 
wziąć w opiekę prawa pracodawców i robotni- 
ków w takich wypadkach, gdyby pracownik 
nie pozostawał pelnego roku przy; pracy, w. da. 
nem przedsiębiorstwie. 

Żaden z tych projektów nie został wówczag 
zrealizowany, gdyż obawiano się w ten sposób, 
stworzyć trudności dla ojczystego przemysłu 4 
handlu, który miał przecie do zwalczania potę- 
żnych konkurentów. w przemyśle niemieckim 
i angielskim, 

Dziś warunki się zmienity, Względy konku- 
rencyjne, stające na przeszkodzie wprowadze- 
niu tej inowacyi, upadają, albowiem wszędzie, 
jeśli nie w bezpośredniej już praktyce, to w zas; 
sadzie przynajmniej jedna z najniecierpliwiej 
oczekiwanych, z najimperatywniej reklamową”; 
nych rewindykacyi organizacyi robotniczych, ' 
mianowicie hasło ośmiogodzinnego dnia robo-- 
czego, zyskuje uznanie. i 

Właśnie w związku z dążeniem do wprowa- 
dzenia oświogodzinnego dnia roboczego, p. 
Louis Lajarrige wskrzesza obecnie swój pro 
jekt. 

Zdaniem jego bezpośrednie zastosowanie o- 
śmiogodzinnego dnia roboczego już obecnie w.. 
całym przemyśle i handlu nie obyłoby się bez 
powiększenia chaosu i nieporządku, wywoła- 
nego w dziedzinie stosunków ekonomicznych 
w okresie pięcioletniej wojny. 

W jakim ściśle stopniu wprowadzenie ośmio+* 
godzinnego dnia roboczego wpłynie na ostabie- 
nie produkcyjności i na podwyżkę ceny produk- 
tów? Trudno na to Francuzowi dać dziś już, 
stanowczą odpowiedź. Wpływ ten jest bez wats! 
pienia przesadnie przedstawiony przez przecie 
wników wszelkich wogóie, najbardziej nawet 
usprawiedliwionych żądań warstwy pracują- 
cej. Niema też wątpliwości, że pod pozorem po- 
„drożenia produkcyi, wynikłego wskutek skró- 
cenią dnia roboczego, kupcy i przemysłowcy, 
przebierają miarę w podwyższaniu, cen swych 
towarów. Nie da się jednak zaprzeczyć, że na- 
ród cały, a przedawszystkiem robotnicy, są za- 
intercsowani w tem, aby produkcyjność prze- 

mysłu krajowego w obecnej zwłaszcza chwili 
nie słabła, 

Tak to przynajmniej zrozumiała Belgia, gdzie 
n. p. .reiorma, wprowadzająca ośmiogodzinny 
dzień roboczy, została przyjęta w zasadzie, pra- 
ktyczne jednak zastosowanie jej odroczono do 
roku przyszłego, gdy już znaczna część szkód 
wojennych zostanie naprawiona i gdy zacznie 
się zmniejszać już brak równowagi pomiędzy 
siłą produkcyjną i potrzcbami spożywców. 

F. Louis Lajarrige zdaje sobie z tego spre- 
wę, że odebranie, choćby tylko chwilo: We, TOM - 
tnikom zdobyczy, jaką jest dla nich ośmiogo- 
dzinny dzień roboczy, mogłoby przyczynić Się 
do wywołania strajków, do wywołania tak w 

obecnym zwłaszcza momencie niepożedenych 
przesileń w przemyśle. Wierzy on ladnek w 


de. A 


zdrowy rozum robotników, że gdy im się zagwa- 
raniuje, iz 


w zamian za umiarkowane prze- 


diużanie dnia roboczego 


ptrzymają kompensaty, zawierające nowe ko- 
„szyści tak materyalne, jak i moralns, to robot- 
'micy kompensaty te chętnie przyjmą. Znałeść- 
by je mogii zwłaszcza w ustawowo zabczpieczo- 
mym, rozciągniętym na cały przemysł urlopie 
płatnym. 

Wnioskodawca proponuje, aby zzmłast usta” 
lać tromle pracy ra 28 godzin turczuiowa 
przez pięćdziesiąt dwa tygodnie, wprowadzono 
za obopólnem porozumieniem się przemysłosy- 
ców i robotników, a pod gwarancyą ustawy, 

62-godzinny tydzień rskaczy przen £B.t= rodmi, 
z 28.imiowym piatym wyanozyntyłem, 

Przy takiej zmianie roczna długość trwania 
procy nie ulezłaby żadnej zinianio, wynosiłaby 
bowiem i w jednym i w drugim wypadku 2498 
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A jakież natomiast wynikłyby z tego korzy- 
ści? Oto w obecnych, pierwszych miesiącach 
powojennej odbudowy kreju produkcyjność nie 
zostałaby osłabiona. Jedna godzina dziennie do- 
datkowej pracy dawałaby pracownikowi prawo 
w piękny czas leini zażywać wraz z żoną i dzie- 
ćmi, tak, jak to czynią dziś szczęśliwi „burzu- 
je“, wypoczynku na świeżem powietrzu, wzma- 
cniać płuca, odświeżać siłę muskułów, nabierać 
zdrowia do przetrwania nowego roku orki w 
fabryce, warsztacie rzemieślniczym lub biurze. 

Dzisiejsze skrócenie dnia roboczego powraca 
wprawdzie pracownika rodzinie o godzinę wcze- 
śniej, wydziera go z pośród fabrycznego zadu- 
chu, ale oddaje go w objęcia własnego mies 
nia, gdzie warunki hygieniczne nie zawsze by- 
wają znacznie lepsze, niż przy warsztacie pra- 
cy. Odstchnąć świeżem powietrzem przez 28 dni 
w roku, to dla wielu robotników prawie szczyt 
marzeń. Możeby i u nas warto było zakrzątnąć 
się około tego, iżby marzenie to zostało urze- 
Eo 
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Pod adresem polskich delegatów w Paryżu. 


Kraków, 18 września. 
„Kurycra . Porannego“ 
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"Wiemy, że traktat pokojowy zobowiązał Pol- 
fke co do zapewnienia mniejszościom narodo- 
SA w Polsce praw wyjątkowej opieki, 

tomiast tenże traktat przemiicza o prawach 
snniejszości polskich w iunych pońztwaca, jak 
mp. w Niemczech. Rumuni, Jugosłowianie twier- 
dzy, że nie podpiszą. podobnych zobowiązań, ja- 
kie podpisali delegaci polscy. Słaic glłą zło, ale 
Rrzeba się starać, by to zło zmriejszyć, dlatego 
$o poseł polski w Przdze, p. Pziek, który jest 
Helegatem polskim w Komisył Pracy, na posie- 
tremiu Kionferencyi Pracy w Paryżu 6 września 
oniinował tej sprawy, aty. mułejszościem pol. 
skim w Niemczech znpewniono też saxe pzew, 
Jakłe będą miell Niemcy w Patscs. 
' Niemcy starają się obestie o dopuszczenie ich 
ko Komisy Pracy, zresztą chodzi wogóle o po- 
wzięcie metody, wedle której dopuszczać się bę- 
(dzie przedstawicieli państw neutralnych i by- 
tych w wojnie z koalicyą do komisyi pracy i do 

Związków Narodów. Na posiedzeniu 6 września 
jwyłeniły się 3 wnioski: jeden włoski i dwa an- 
gialskie. Włosi wnieśli, że powaga i skutki Ko- 
misyć Pracy wymagają, ażeby dopuścić jak naj- 
większą ilość członków, a więc wszystkie pań- 
etwa neutralne i te, które były w wojnie z koa- 
ficyą, o He pokój zostanie z niemi podpisany 
przez zebramiem się Konferencyi Pracy w Wa- 
szyngtomie. Zwoływać Konierencye mają Stany 
Zjednoczmne, decydować o dopuszczeniu państw 
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SZLAKAMI P. K. P, 


Podróż nasza po wyjeździe z Krośnieńskiego 
paprowadziła nas do Lwowa, gdzie jak już wia- 
domo witano nas niezwykle sewdeczuie, W pig- 
wczesnym nankiem opuszczamy Lwów i pe- 
rimy z wielką szybkością w kierunku węzła ko- 
lejowego Chodorów. Pe drodze nic wiaściwie nie 
zatrzymuje dłużej j dalej uwagi nawet gości 
warszawskich, bo zresztą wrażliwość naszą po- 
trzech przeszło dniach modróży, obfitującej we 
wrażenia wszelkiego rodzaju, jest już trochę 
przytępiona. Jedynym zajmującym epizodem są 
tu ruiny Szczera, pierwszej właściwie miejsco- 
wości zniszczonej przez wojnę a „nie dotkuię- 
tej“ prawie wcale odbudową. Ano trudno, nie 
odrazu... 

Pięrwszy dłuższy postój mamy w Stryju, gdzie 
spotyka nas bardzo miła niespodzianka. Podje- 
żdżając do Stryja słyszymy donośne dźwięki 
muzyki, wygrywającej jakąś dziarską swojską 
melodyę. To wita nas orkiestra kolejowa stryj- 
ska, z personalu miejscowych warstatów utwo- 
rzona, Nie zbyt duża, z 29 członków złożona, 
przeważają instrumenta dęte. Przed wojną ist- 
nłała w znacznie liczniejszym składzie; nie uda- 
lo się jej jeszcze w zupełności „ odbudować“ po 
în wagyi ruskiej. 

Po zejściu uczestników wycieczki przy dźwię- 
rach tej muzyki na peron zaczyna się powita- 
aie i zapoznawanie. Członkowie miejsca stacyj- 
nego, personalu urzędniczego z zawiadowcą 
stacyi na czele opowiadają potrosze o swoich 


przejściach podczas inwazyi ruskiej kclejarze ' 


stryjscy tem się odzraczyli, że przez dlugie mie- 
sięce ciężkiej próby żaden z nich nie poszedł w 


będzie jua sama Konferencya. 

Metoda ta może mieć dwa następstwa: ó 
państwa mogą nie przyjąć takiego warumikowe” 
go zaproszenia; b) w Waszyngtonie mogliby być 
odrzuceni zaproszeni, 

Wobec tych trudności zgłosili Anglicy dwa | 
wnioski; a) by Konferencya w. Waszayngtonie 
całkowicie decydowała; b) by Związek Narodów 
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postanawiał. Najmniej głosów otrzymał ostatni 
wniosek. Giosy rczdzielone między wniosek 
włoski i pierwszy angielski, oba odesiano do 
rozstrzygnięcia Radzie Najw gższej. Odrębno Sta- 
nowisko zajął przedstawiciel Polski p. Patek. 
Uzalsżnił en dopuszczenie Wiomców do Konie 
rencyi Prasy od przyznania przez Niemców PO» 
lakom tychże praw mniejszości, jakie Niemcy 
mają w Polsce, 

Mimo niezadowolenia innych członków Kon- 
ferencyi p. Patek zupełnie słusznie obstaweł 
przy swoich zastrzozeniach. Tłumaczenia zebra 
nych, że chodzi o Komferencyę Pracy a nie 0 
Związek Narodów p. Petek zbit w ten sposób: 
że Konferencya Pracy jest nosijo Kw iBzodA 
ze Związkiem Narodów, jak tego dowcedzą dii 
tykuly: 387, 001—3, 308, 400—7, 415, i23 i inne 
13-tej cześci traktatu pokojowego. 

Wiadomo, że prosyńent Wiisen i Lieyu Gszg8 
asi Paderews=ziemu przyczeczcmie, ża gdy tyb 
Ko Niemcy zgłoszą swojo przystąpienie da Wa 

Nar, natychmiast da sle fm do podpisania „zas 
wa mniejszości polskich w Niemczech. Pan ra 
tek już przy Komisyvi Pracy pamięta o tem za 
strzeżeniu, bo Organizacya Pracy jest tak ścisłe 
złączona ze Zw. Narodów. 

Komisya oświadczyła, że to od niej nie zelaży: 
ale przyrzekła dołączyć zastrzeżenia polskie de 
wniosków, przedłożonych Najwyższej Radzie. 

Sprawa ta jest bardzo ważna, bo mniejszości 
nasze będą jeszcze znaczne pod panowaniem 
pruskiem, a znamy „liberalizm“ pruski, więć 
i dlatego w żaden sposób nie możemy mu oddać 
na pastwę Polaków. Jesteśmy pewni, że dele" 
gaci polscy lepiej dopilnują tej sprawy, miż pile 
nowali tekstu traktatu pokojowcjyo. 
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Jak donosł Warsz. Biuro Roresp. z Berlina, 
dowództwo korpusu Lichtschlaga wydało ode- 
zwę do rezarwy tego korpusu, która pówiada: 
„Wktrólee nastąnię czasy, gdy Ciczyzna kędzie 
potrzębowała ludzi zdecydowanych i wypzóbw- 
wanyci. Korpus posiad arezerwę złożoną z nai- 
lepszych jednostek. Gdy tylko kędzia potrzota, 
wsiąpią one z powzotem Go korpusu." Trwała 
siedziba korpusu nie jest jeszcze wiadomą. W 
odpowiednim czasie ukaże się w pismach we- 
zwanie do rezerwy. Rząd wyznaczył im specya - 


ną pensyę, odpowiadającą warunkom obroni 

krajcwej (Reichswehr) jednak z czternastodnio: 

wem wypowiedzeniem, Każdy członek korpusu 

podpisuje odpowiednią deklaracyę wyrazająć 

w niej, że na wypadek rozruchów lub rewtostiią 

cyi chowiązuje się wstąpić da korpusu naic gól 
nyck warunkach. 

Korpus Lichtschlaga posiada charakter wybite 
nie autypoiski i jest rzeczą więcej niż pown®& 
że w razie jakiegokolwiek konfliktu z Polską 
bedzie on skierowany przeciwko Polakom. a 
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Polacy ma dalekim wsdodie przygotowują się do reemigrccyi 


Warszawa W. B. K.). O życiu Polaków na da- 


iekim wschodzie otrzymuje warszawskie Biuro 


koresp. ze źródła miarodajnągo następujące in- 
formacye: 


służbę władz ukraińskich — ani z urzędników 
ani z robotników. Przedstawicielom dyrekcyi 
kolejowej lwowskiej, biorącym udział w wyciecz 
ce, te rzeczy sa doskonale cape ale dwóch sze- 
fów sekcyi z ministerstwa kólei w Warszawie 
słuchają opowieści z widoczną przyjemnością. 
Dziennikarze tymczasem podchodzą do orkie- 


i stry i zgrupowanych koło niej robotników. Krót- 


ka przemowa, potem zaczyna się pogawędka 
ogólna. Rozkrochmalają się nastroje, rozwiązują 
się języki w atmosferze widocznego obustronne- 
go zaufania i życzliwości. Okropności inwazyi 
szczęśliwie: miinęły, ale warunki życiowe teraz 
są ciężkie, Brak wszystkich artykułów aprowi- 
zacyjnych: mąki, cukru, chleba — dłuższy już 
czas mic się tu nię przysyła. A miejscowa lud- 
mość ruska wroga, nic do miasta nie przyniesie, 
nic Polakowi mie sprzeda, Jak żyć właściwie? 
W dodatku kwestya mieszkaniowa, Z pośród 
6000 osób z rodzin kolejarskich (ma 9000 Pola- 
ków w Stryju) nawet czwarta część nie ma 
gdzie mieszkać; po 5—6 rodzin w jednem mie- 
szkaniu. Dałoby się wprawdzie urządzić sporo 
mieszkań z koszar poaustryackich, które dy- 
rekcya kolejowa lwowska mogłaby i chce odpo- 
wiednio adoptować, ale miejscowe starostwo i 
zarząd miasta z niewiadomych powodów nie 
chcą się do tego żądania przychylić. Niema ra- 
dy. Dziś więc w południe udaje się delegacya 
kolejarzy do starostwa z ultimatum: albo mie- 
szkanią zaczna się przysposabiać, albo koleia- 
rze będą musieli masowo opuścić swoje poste- 
runki w Stryju, „tak chłubnie dotąd zajmo- 
wane... 

Po ukończeniu rozmowy orkiestra gra .Je- 
szcze Polska..." Odkrywają się wszystkie głowy. 
Rozłegeją się jeszcze inne melodye. Następuje 
wspólna fotografia uczestników wycieczki na 
ile grupy członków orkiestry innych kolejarzy 


tic 


Liczna kolonia polska w Charhinio 1 innych 
miastach mandżurskich zajętą jest przygoto 
wywaniem reemigzacyi do Polski, Roayjskie 
wiadze antyholszewiczie, rządzące na Dalekim 
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stryjskich. Krótkie, lecz serdeczne pożegnanie 
i odjazd. Wiemy, z nami ulatują życzenia ludmo* 
ści; zabieramy je z sobą, lecz czy potrafimy przy 
czynić się do ich spełnienia?,,. 
Pociąg unosi nas szybko w stronę nas SZEgO ga 
glębia naftowego. Krajobraz powoli zmienia ię 
odpowiednio. Zbliżamy się do Droliobycza, i uka 
zują się już budynki wielkich drolobyckich 28% 
kladów do przetwarzamia ropy. Jeszcze mijamy. 
wielką grupę budymków wielkiego zakładu kat 
„nego, zbudowanego przed wojną dla więźnió 
kryminalnych z całego kraju. Podobno nadzwy” 
czajnie urządzenia, podług ostatnich wymogi 
nauki więziennictwa i hygieny. Inżynier, któ 
nam to pokazuje i objaśnia, mówi: „Praw dziwie 
letnie mieszkania”. Narazie nie zajęte. Kandy” 
datów, oczywiście i niestety w uałym kraju 
brak, ale nicma teraz czasu i możności ich tali 
instalować. Wojna więc i kryminalistów skrzy” 
wdziła.., 
Tymczasem zakłady budynków rafineryjnyćh 
coraz częstsze i większe. Wielkie firmy, rozle* 
głe zabudow. Migają się w «czach różne me 
firm „Austria“ nie Austria; wspomnienia niepo 
wrotne minionej przeszłości. Prawie jednak wo r 
każdą nazwą firmy obce: zagłębie naftowe, ch9% 
niby nasze, naprawdę nie jest nasze. Wystar A 
nnadmieić, że na 36 akcyjnych Towarzystw 
kapitałem 206.474.000 koron, opartych o qolskić 
kopalnie ropy, Nie ,było dotad ani jednego P 
skiego. Polacy uczestniczą w przemyśle maft 
wym tvlko w spółkach o nieznacznym kapie 
le. W Drohobyczu zatrzymujemy się tylko K 3 
ciutko, bowiem naszym celem gIóWny m je3 p 
B: arysiaw, gdzie się skarby ropy już nie prze 
radia, lecz wprost z lona ziemi wydobywa. b 

Togoda, którą nam sile towarzyszy przez 3 
ia dotąd w AB. przeistoczyła się dzisiaj 
upał, Nie bardzo dobrze, gdy wjechaliśmy 


uuclwa w armii rozyjstaej 


we oi G isik puisczich, pod warumiiem 
Usiąnicnia z noddaństwa rosyjašicgo. 
W Ckabarewsku, kraju nadamurskim, został 


Prawą opieki nad inwalidami i rodzinami żoł- 


Kontrybucya na 
p Kraków, 18 września. 
W Euskischen miejsccewości położonej nieda- 

kko Kolonii, w strefie zajętej przez okupacyjne 

Wojska nagielskie ledągóć niemiecka nozedła 

JĄ garnizon argiez: i wywiązała się prawdzi- 

bitwa,.w której kilku ludzi zginęło. Anglicy 

Bumili rokosz i nałcżyli na miasto kontrybu- 

Kyz 5000 funtów. Zaaresztowano przytem prze- 


którego sąd wojenny skazał na śmierć. 
| Wypadek ten nie jest odosobniony i dowodzi, 
łe coś się popsuio w nastroju ludności nadreń- 
S 


u— 


BB. Kraków, 18 winrześnima, 

"MWrzenie w Irindyi trea i wybucha wciąż tu 
ke tam jakimś burzliwym wypadkiem. W. ubie- 
niedzielę oddział pieszych żołnierzy idących 
kościoła napadnięty został przez ludzi jadą- 
Kych samochodem. nastąpiła wymiana strzałów. 
Riku żołnierzy rannycò, jedsn zab'ty i napast- 


ierzom. 


Kraków, i8 "września. 

Wa ten tamat wygłosił Conan Doyle w Ports- 
Mouth odczyt w sali przepełnionej słuchaczami, 
Których długie szeregi czekały prócz tego pod 
tami lowięc chciwie każde słowo prelegen- 
— Conan Doyle, jak wiadomo, obcuje już od 
Muższero czasu z duchami i jak twierdzi zapo- 
Mal się jaż doskonale z trybem życia jakie pro- 
q ludzie po śmierci. Jest to życie doskonal. 

Ka od naszego, które zatrzymuje wszystkie do- 


kraj tak wonny, w dodatku teren błotnisty pod- 
kry deszczów, a bardzo „kurzysty'* podczas su- 
Wy.Trzeba pamięać, że niedługo przyjdzie nam 
Wyjść z wagonu i przemierzać w znacznej mie- 
Re nogami grunt piekła borysławskiego. 
Zajeżdżarny na stacyę borysławską, wycho- 
kimy z wagonów i odrazu oblewają nas poto- 


Monig powitań. Między tymi, którzy nas spoty- 
kaja, znajduje się także por. wojsk polskich 
Miński, inżynier nafciarz specyalista, obecnie z 
enia wojskowości zastępca komendanta 
| ławia i tutejszych tererów. Ma nas oprowa 
dny pokazywać i objaśniać, Rzeczywiście nie 
a było zrobić lepszego wyboru. Zna i zami- 
«wWamy jest w swojej specyalności, Szybko też 
żęlejnuje swą. rolę, Prowadzi do czterech rzę- 
iu tzw. nalewaczy obok stacyi 9 — wysokich 
 „JPów drewnianych. od których w bok poprze- 
tnig sterczą. krany; jest tego parçset sztuk. 
Ż to jest? Każdy słup z kranem wznosi się 
m wielką cysternę, w którą pod ziemią prze- 
ję ama jest ropa — do dalszego znowu prze- 
Wamia w cysterny kołejowe do transportu. Ale 
SĘ ja można tylko z tych cystern, gdzie 


jest podgrzana w miarę potrzeby. Bo ropa 

Da: Stawska jest gęsta, a raczej zawiera wiele 
ka Ly, która krystalizuje poniżej. pokojowej 
inp er tury. Wprawdzie w kopalniach na połu- 
pop, YCH terenach — w Uryczu, Schednicy itd. 
Da jest Iżejsza i rzadsza, ale stanowi ona har- 
dka nieznaczną cząstkę produkcyi zagłębia — 
ŚĆ ło 150 WASONÓW miesięcznie, podczas gdy 
ganie borvsiawskie dają w tym samym okre- 
R 6000 waronów... 


pady it się cały wykład o ropie. Coraz to 
az 


Powolaay do życia Polski Związek wojenny. | 


| Niemiecka ludność 
| angielskie wojsko okupacyjne. 


miasto. — 'Herszt rozruchów skazany na śmierć: 


Ódcę zaburzeń robotnika nazwiskiem Kuper, | 


abuwzemia w iriandyi. 


Zabici żołnierze. — Zderiolowane biuro. 


Śmierć jest najwyższem szczęściem | 


Conan Doyle o życiu pozagrobowem. 


słońca i goraca. Przechodzimy krótko cere- ; 


lan jaw ucho zawrotne cyfry, interesujące 
Sy naonin zamagazynewanych iest w Bory- ; 
Wiu 55.000 cystern ropy. wartości przeszło 


GGMIEG ERACOWSAI 


nierzy zajmuje się Związek wojenny wraz z Li- 
gą kobiet. Dzięki poparciu miejscowego polskie- 
go finansisty, p. Bobka, rowstasa przy związku 
„wojskowym sekcya floty, która rozpoczęła agi- 


mj v m mem ara ra 


| zebrania odpowiednich kapitałów. Żywieł poł. 
i ski odgrywa na Dalekim Wschodzie wybźtną 
| rolę w życia crganizacyjacm ił przez Swe szesa- 
| kie stosunki może oddać Pnisaa wielkie usłagi. 


cywilna napada na 


N 


griej, która z początku traktowała okupantów 
niemal życzliwie widząc w nich swych żywicieli. 
Jednym z objawów tego przyjaznego nastroju 
była wielka liczba zaręczyn, pomiędzy niemiec- 
kiemi mąedchen, a żołnierzami angielskimi, Po- 
tworzyło się tak wiele tych par, że aż ministe- 
ryum wojny musiało wydać okólnik zapowiada 
4 jąc, że nie da przyzwolenia na śluby z cudzo- 
zięmkami; w ten sposób armia angielska utra- 
1 cila sprzymierzeńców, jakich miała wśród pięk- 
niejszej połowy, okupowanej ludności, `“ 


berey podatkowego wpadł do biura regidos zo 
i zdemolował urządzenia. Drobne takie wypadki 
notowane są codzionnie przez dzienniki angiel- 
skie, a za nimi idą nowe represye, rewizye i are- 
sztowiania. Stan umysłów w Irlandyi naładowa- 
ny jest elektrycznością i jak dotąd Lloyd Georga 
nie znalazł w arsenale swych sposobów i Śmod- 


bre strony, doczesnego bytu, a odrzuca wszystko 
złe i bolesne. Duchy są szczęśliwsze cd naa. Wie- 
dzą daleko więcej — a przedejwszystkiem nie 
są dręczome obawą śmierci, która zatruwa życie 
wielu ludziom bytującym na ziemi, Gdyby lu- 
dzie wiedzieli jak dobrze jest poi śmierci nie 
obawialiby: się wcale chwili zgonu. Conan Doyle 
opowiadał swym słuchaczom wiele szczegółów, 
których się dowiedział od duchów za pośredni- 
ctwem medyum, a potem oświadczył, że spiry- 


pół miliarda koron. Gdyby tę całą ilość wlać w 

cysiermy kolejowe i zestawić w pociąg, to miałby 

on „tylko“ 500 kilometrów długości; może do 

Krakowa. Niestety, jak już wyżej było wzmian- 

kowane, przeważną, część tego niezmiernego bo- 

gactwa należy do obcych. Padają też interesu- 
jące przypomnienia z historyi „ruchu ropnego" 
f u nas. Pierwsze tereny ropne u nas zostaży od- 
kryte nie w.Borysławiu, -a z początku nawet 
pojęcia nie miano, co to za skarb jest ropa. Chło 
pi ja zapalalłi, gdy się benzyna wypaliła, sprze- 
dawali to jako maź do wozów i specyalni prze- 
kupnie jeździli z temi maziami po całym kraju. 
Pierwszy odkrył możność destylacyi frakcyjnej 
czyli cząstkowój ropy, przy której oddzielnie 
otrzymuje sie benzynę, naftę i smary aptekarz, 
nazwiskiem Łukasiewicz, który też założył pier- 
wszą taką destylarnię w Peczeniżynie pod Koło- 
myją. Lecz destylarnia ta była bardzo niedosko- 
nało, nasza krajowa fabrykacyaą marna i dopie- 
ro od Ameryki nsuczyliśmy się destylować* pra- 
wdziwą „amerykańską“ naftę niezapalną, Wiel- 
kie zasługi położył koło rozwoju naszego prze- 
mysu naftowego i oksploatacyi Stamisław Szcze- 
panowski, Pomimo dłuższego zacofania nasze- 
go przemysłu naftowego. nie brakło nam było 
; pomysłowości w tej dziedzinie; trzeba podnieść, 
że pierwsza lampa naftowa na świecie właści- 
wie zabłysła w szpitalu lwowskim, w roku 1855, 
z produktów ropy galicyjskiej... 

Ale dość już historyi; czeka nas teraźniejszość 
w postaci szerczu powczów gotowych nas ob- 
wozić po toren>ch horysławskich kopalń. Wsia- 
| damy i ruszamy w drogę wciąż pod npalącymi 
| potekami światła słonecznego. Po kilkunastu 
; już krokach jazdy zauważamw, Że droga tast 
REZ zwyczaj pylna; my i gowozy toniemy w ki- 
hach kurzawy. Iroga prowadzi nas przez nsia- 
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tacy w celu poparcia idci fioty polskiej, oraz | 


Ct. G 


i 


,tyzm niema nic sprzecznego z religią, w prze- 
| cisynie uzupełnię ją. Radxił więc ebechym na 
,sali pastcrom angieiskim i innym duchownym 
i aby nie połępieli spirylyzmu i ne nazywali 


KA 


KA 


26 
sztuką ayabia, bo mogliny wywołać przez to no- 
$ we odszczenienstwo, Duchy, z kiórymi mzma- 
p pga, p-zustaly wierne i za grebeni zasadom 
chrześcijańskim, nie są więc wcale Scucialză- 
mi; a rozkosz obcowania z nimi jest zbyt wiel- 
ka, by się jej ludzkość miała wyrzckać, 
Utalentowany pisarz angielski, wierzy głębo- 
ko sam w to co wyglasza, dlatego więc słowa 
jego wywierają wielki wpływ na siucuaczy, 


Bóg Ojciec zabragriął raz stworzyć 
niedtołę małżeńska. Zebrał więc losy 
rodu lucdzniego i zamknał w połówe 
sach pomarzrcz. | tax zrodziio się 
szczęście i nieszczęście ludzkie. Oto 
motyw przewodni przecudnej iegen- 
dy włoskiej: l 
r 
DAŃ 
l 


i 
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granej w „UCIESZE“, 


Najnowsze arcydzieło sezonu, 
a zarazem Senzacyę chwili 


icy uciekli, uwożąc z sobą broń, którą zabrali | ku żadnego lekarstwa dla zażeznania tej stałej 5 i 
s irredenty, ; 
W innem miejscu tłum niezadowolony z po- ii TTAWYONOI NAT (AM | 
m === | iVi Y i 


EuT a 
porywający diamat indyjski w 5 aktach, 
j budzący zachwyt niesłychanie kosztowną 
wystawą i podziwu godną grą najznakomi- 
tszych włoskich artystów, wystawia obecnie 


| Kinoteatr „SZTUKA” 


Hetel Saski, przy uł. św. jana G 
Ponadto w programie szereg innych obrazów. 


| nych domkach drewnianych, marmaych sklepi- 
| kach, prawie bez chodników, o ludności przed- 


| stawiającej się równie mizernie. 


i Przy drodze 


pomiędzy domkami wprost trafiają się już szy- 
by naftowe; migają nazwy, między innemi szyb 
Piłsudski —modernizacya patryotyczna. 

Droga z początku równa, zaczyna piąć się pod 
górę. Szyby bowiem wiertnicze już dawno w po- 
szukiwaniu nowych źródeł ropy wypełzły z do- 
liny, z właściwego głębia, na okoliczne wzgórza 
ulokowały się między lasem, w małych jarach. 

Między lasem drzew wyrósł drugi las wież 
wiertniczych, ponurych czarnościg błyszczącej 
ropy, dziwacznych kształtem; ze wzgórz spływa- 
ja strumyki o brzegach również czammych od 
ropy, 

Droga idzie serpentyną coraz wyżej pomiędzy 
lasem. Zaczynają się otwierać perspektywy kraj 
obrazowe. W pewnem miejscu nagle widzimy 
przed sobą jak na dłoni całe zagłębie borysław- 
| skie z rozległym lasem szybów. Pod naszemi 
stopami strome urwisko leśne — widok wspa- 
Í 
| 


niały, 

Nareszcie przybywamy do celu. Opuszczamy 
powozy — nasz Wergiliusz napowrót podeimuje 
swoją rolę przewodnika, Prowadzi na~ do szybu 
będącego w ckspoatacyi, do takiego gdzie się 
dopicro świdruje, do takiego, gdzie się zakłada 
rury. Wszystko to bardzo interesujące, lecz bar- 
dziej imporujące w teoryi i w cyfrach, niż w 

i naoczaej praktyce. Z szybu np. będącego w eks- 
ploeatacyi w pewnej chwili po podniesieniu tlo- 
ku, chłusta naokoło z rur nawet nierbyt obfie:e 
czawna rzndkaą maź — i tyle. Niema żadnych 

wytrysk: ami fontanny. Trochę żo inaczej so. 

Da wyromezałismy, Nad divider 
KE konpiikacra duszków zdląwawch, Aanede 

Gziów, nakua W częci masa LOr zar Czar 

l ngić T ogień. no i naluratnie cdpowiadni zapach. 
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AWykwintna oszustka. — Nieudała BEE — Stara znaioma.— Landru wspódnicy. 


` Paryż, 16 września. 


. (mem) Znana już. dawno sądom francuskim 
kama, skazana swego czasu na $ lat robót przy- 
musowych za oszustwa, znana z powodu swej 
ruszy „panią Stukilową*, a w istocie nosząca 
nazwisko Mercier — odnowiła mimo swej woli 
starą znajomość z policyą. 

„Pani Stukilowa“ — pisze „Matin“ — ma wy- | 
ćląd damy z najlepszego towarzystwa. Obecnie 
mie zasługuje nawet ma przydomek „stuki:0- 
swej", bo schudła znacznie, co jej postaci nada- 
žo linię bardziej dystyngowaną, więcej arysto- 
kratyczną. 

Pani „Stukilowa* czyli Mercier ubiera się za- 
chwycająco, suknie jej to istne arcydzieła kun- 
sztu krawieckiego, buciki wykwintne cacka, 
biżuterye kosztowne, ale bynajmniej nie parwe- 
miuszowskie, lecz 'odzyjaczające się dobrym 
smakiem i stylowe, sposób wyrażania się wy- 
tworny, dowcip subielny, maniery bez zarzutu 
i ta specyalna swoboda bez przesady, właściwą 
esobom najlepiej wychowanym — oto zalety, 
cechujące „stukilową'* panią. 

Pewnego dnia wrześniowego dama, == owi 
nięta w jedwabie i wonicjąca „Fleur de Fran- 
ee“, weszła do mieszkania jednego bardzo bo- 
satego przemysłowca w Pantin i oświadczyła, 
że w imieniu „Związku kobiet francuskich zbie- 
ra datki ma! ceie tego stowarzyszenia. Zaintere- 
sowało to wielce przemysłowca, który właśnie 
przypudkiem jest delegatem tego filantwopijne- 
go związku na Pantin i pamiętał dobrze, że nie | 
należy to do zwyczajów stowarzyszenia al 
dzać zbiórki po mieszkaniach prywatnych. 

Powział zatem pawne podejrzenie i poprosił 


$ 


elcgancką damę, aby udała się z nim .do komi- 
sarza policyi. W komisaryacie dama owa po- 
daia swe nazwisko i nawet datę urodzenia, co 
ito której zachodzą poważne wąipliwości, czy. 
jest autentyczną, 

Zatelefonowano do Paryża do „Związku ko- 
biet francuskich“ i otrzymano odpowiedz, że 
nikt tam pani Morcier nie zna i nikt iej do zbie- 
rania składek nie upoważnił. 

Ale dobroczynna dam} nie zmieszała się, — 
twierdząc, że to zaszło jakieś nieporozumienie. 

Tymczasera godziny upływałz, zrobiło się pó- 
ig i pani Mercier poprosiła, aby któryś z a- 

gentów odprowadził ja do domu. Ona tak boi 
Sio chodzić sama wieczorem.. Ofiarowwamo jej 
gościnność w areszcie!.,, 

Z listy, którą pani Mercier miał» przy sobie, 
wynika, że ofiarą jej oszustwa padi szereg kup- 
ców i przemyslowców z Pantin, Levallois i Fau- 
bourg Saint-Martin. 

Dama w jedwabiach zmuszona była przyjąć 
gościnność policyi, która dvszła do przekona- 
nia, że ma przed sobą {starą znajoma, bohater- 
kę wieiu słynnych afer oszukańczych... Wsia- 
dając do dorożki pani „stukilowa* groziła: 

— Mój adwokat zobaczy się z prefektem je- 
szcze dzistaj!.„ Zapłacicie drogo za tę imperty- 
DENCY G- 4 

Ci, którzy pamiętali ją z dawnych lat, mó- 
wili: 

— Zobaczycie, że to okaże się nowy, Landru 
w spódnicy! 

Byla to aluzya dó bszczelności pani „Stukilo- 
wej“ i niezwykłej umiejętności grania kome- 
Gale A 
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Morderca Sądeckiejijego wspólnicy 
staną przed sącem przysięgłych. 


raków, 18 wr TA 
(T) Jak się dowiadujemy, trybuna? po rozpa- 
trzeniu į przesiuchaniu świadków, jak i podsą- 
dnych, postanowił sprawę oddać sądowi przy- 
sięgłych. Wszyscy dotąd aresztowani, t. j. Gro- 
azki, Taszycka i Balcer, pozostają. z go w wię- 
zieniach tuicjszego sądu Ea karnego. 


Z powodu nawału spraw, które będą przepro- 
wadzone w kadencyi listopadowej — sprawa 
Grodzkiego i wspólników wejdzie przed sąd do- 
piero w kadencji lutowej przysziego roku, 

Przytem zachodzi ewentualność, że Grodzki 
i Taszycka będą badani przez specyalistów 
naseniażów, 


Awantura fiak Ka w domu lampionów. 


Giejsze, noże i apasze 


Kraków, 18 września. 
(T) Do domu, oświetlonego lampionami, gdzie 
tańczą i śpiewają wesołe gejsze — (przy Alei 
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Zamało jeduak mamy czasu na dokladne tego 
wszystki ego obejtzenie; szkoda. Odjeżdżamy 
wjęc trochę nieza .doweleni, ale tyie bor. «4 je- 
axcze jost przed nami i wazystkicgu dowtaelal 
egarnać nie jestesmy w stanie, Powrót te 
aroga, mewu wśród turnanów pyłu, sn 
miasio nędzne wśród bogactwa, miaclo garstki 
milionerów i tysięcy nędzarzy w uciinie złolą, 
Nafta i złoto sidzą tu na kużdym kreku w ziemi, 
xafta i moto płyną w strumykach, na których 
sksploaiacyi zrobiono już miliony, miliony wa- 
laja sie tu po ziemi, wedle inalowuiczego WYT- 
kenia pewnego miciscowego inżyniera. Ale rzad- 
ke komu z tych, co się po mie schyłeją, milieny 
ta przynoszą szczęście. Charak terystycznem jest, 
*e r pośród tysiąców miejscowych mieszkań- 
ców, kiómy się przypadkowo zbogacili na nafcie, 
driesiątiki może uwzymasły ten swój majątek. 
Większość kończy msrnie, jako zupełni nędza- 
rze, niezdolni już później do żadnej pracy, apa- 
movsmi ciągłą Zadzą łatwego powtórnego zbo- 
szcenia się, co zreszta jest ogólną psychiczną 
»imosierqg Boryławia. Dolina błczósławiona i 
przekloża zarazem, przynosząca Miliony obcym. 
a prodee i wydziedziczenie swoim własnym dzie- 
asm. Jedno tylko podobno jest tu bene: w atmo- 
aterze wyziewów ropy niema płuenych. chorób. 
Paio patrząc tia bijącą w oczy nędzę materyal- 
rego życia mieszkańców Borysławia, na okro- 
' ene jego hygieniczne warunki, można śmiało 
wrzypuścić, że innych chorób tu nie brakuje... 
M pożary w mieście budowanym j ssładaigczjm 
«ip z tak łatwo zapelnych mriorvstów nio tru- | 
saa, Wieśnie poprzedniego dnia spongi ezyb | 
w Tustanowicach. Ale pożar szybu nie czyni tu 
»zjraniejszego wrażenia. Jeszcze szyb płonie a 
iuż jadę wozy z materyałem budowlanym prze- 
zaadminym na nową wieżę wiertniczą. 
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Słowackiego) — zajechał wczoraj w nocy we- 
soly a żądny wrażeń (rozpasany) gość. Wiózł 
go automedon, właściciel konia i powozu, fia- 
kier z zawodu, a zarazem ułan £-go pułku, obe- 
cnie na parotygodniowym urlopie, p. Feliks Mi- 
krut. Gdy stanęli przed dómem „izydy*, „ner- 
wowy* gość wyskoczył z powozu, zapominając 
wręczyć zapłatę woźnicy. Ten, aby nałeżące się 
mu pieniądze odebrać, udał się do sieni owego 
domu. Tam nagle napadli na niego z nożami 
czterej bandyti, t. j. dwaj bracia Nałepowie, 
Wojciech Dyłąg i Władysław Szczurek i po- 
kłóli go nożami. 

Pizrat pad elocami bandytów padi zsroczd- 
my krwią. Nicyrzytomniego i w stanie bezna- 
Bity odwieziono do szpitala garnizonowe- 
go. Bandyci zbiegli, po drodze ejednax zacze- 
piali i bili spóźaionych przechodniów, wydając 
istne ryki wicizich kotów podzwrotnikowych. 

Przypomnieć należy, że tutejszy sąd krajowy 
karny podobno kilku owych niebezpiecznych 
bandytów z niewiadomych powudów niedawno 
wypuścił z więzienią. 

Motywem napadu była prawdopodobnie ogo- 
bista zemstą. 
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; miesięcy Ministerstwo zwróciło akt ten g 


| dzieki brakowi energicznej ochrony podnaje, 
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w sprawacii asrowizacyjayeh. 


Kraków, 18 <a |” 

Na zaproszenie wiceministra aprowizacyi P 
Sebalskiego zebrali się wczoraj po południu W 
Krzysztoforach delegaci prasy krakowskiej, aby 
omówić z p. wiceministrem, tudzież szefem sekr 
cyi Ministerstwa aprow, z p. Ragiem i naczel- 
nym dyr. „Puzappu“ p. Lachertem sytuacyę ży* 
wnościową, kraju i działalność rządu w tym kie- 
runku. 

Wicem. Sobhoń*ki nakreślił obecny stan rze- 
czy i trudną sytracyę, w jakiej znajduje się rządy 
mając do przejmowadzenia qową ustawą 2pr0* 
wizacy ną. 

Małopoiska wykazuje znaczny deficyt zbot 
który zesłanie esii pszryty madwyżką ist 
slejęcą w Królestwie a masłępnie importem zm. 
granicznym, Ten import „Zagraniczny natrafia, 
jednak Da znaczne trudności wskutek „złego poła 
żeia aprowizacyjnego na całym świecie i działa 
deprecyonująco na naszą walutę, Należy więc, 
starać się abyśmy jaknajmniej zboża musie 
iroportować. Pierwszym nakazem jest oszczęd! 
na gospodarka. Rząd zamierza śclśie przeprowa. 
dzić ustawę o oddawaniu kentyugeniu zbożowe. 
go przez producentów erganom państwowym $ 
wegóła zamierza utrzymać w całej pelnł systozk 
państwowej kontroli życia gospodarczego, a take 
žo zacsirzy walię z lichwą,  Wicem. Sob 
zapewnił, że Galicya nie jest przez rząd war” 
sząvski traktowana po macoszemu,. I 

Po przemówieniu wicem. Sobańskiego rozp 
częła się nader ożywiona dyskusya. Reprezen 
tanti prasy skarżyli się na zbyt małe uwzględni 
niare potrzeby Małopolski przez Warszawę; kih, 
ku z nich przemawiało obszermieo za wolnyzf 
handlem. Ze sirony rządu odpowiadali p. zel | 
sokcyi Róg i p. Lachert, który bronił działalno 
ści „Puzappu” t polemizował z zarzutami star 
wianemi działalności tej instytucyi. Prosił of 
także między innymi o zaapelowanie do ludno 
ści, by starała się jaknajoszczędniej obchodzić 
ze scię szczogólnie ze solą hiałę i nie zmuszała, 
państwa do niekorzystnych zakupów tego a 
kutu w Niemozech. 

W ciągu dyskusyi oświadczyli reprczentaneh. 


rządu, że wykonanie ustawy o kontyngencie zbo" 


żowym. tudzież wogóle kierownictwo aprowizar 
cyi kraju zostanie oddane pod ściślejszą kompe* 
tencyę gen. del. Gałeckiego, i wezwali prasę, by] 
uświadomiła ludność o konieczności skrupulałą 
nego wypełnienia przepisów ustawy. „JI 
Zaznaczyli oni też, że rząd zamierza otoczy 
szczególną opieką Kraków i Lwów, 
sy ciężko pracujących fizycznie, 
Po konierencyi z reprezentantami prasy wdał, 
się del M del. Min. na naradę z 1. na, naradę z gen. del. C del. Gałeckim. 


lame stonki. mieszkaniowe 


(T) Sprawa mieszkań i ogólny brak pomie! 
sztzenia dla napływającej wciąż ludności ya. 
naszego miasta jest obecnie nadzwyczaj pieką“ 
cą. Magistrat krakowski, chcąc tę sprawę ure* 
gulować, zwrócił się jeszcze w kwietniu b. r. da 
Ministersty wa spraw wewnęwziych o wy: 
-przepisów čo: do wydalania obcych z Krakow 
zajmujących tu mieszkania. Po upływie kilku 


ralnemu delegatowi do zaopiniowania i do j 

dnia sprawa ta nie została rozwiązana, 
Zwracamy się z apelem do władz kompetent 

nych, aby raz wreszcie załatwiły tę pieką 


mieszkaniową sprawę. Jest w Krakowie publie || 


czną tajemnicą, że pewne zamożne rodziny m8 
ją caikiem niepotrzebnie po 7 do 8 pokoi. Magi“ , 
strat dzięki wpływom i protekcyi patrzy na 
przez palce. A tymczasem rodziny, złożono 0%; 
sto z 8 do 10 osób, gniota się w jednej małe żel 
izbie lub wcale nie mają się gdzie podzieć. 

W osiatnich czasach namnszyło się pełno 
skarzy mieszkaniowych, którzy robią na te 
wprost złote interesa. Pokoje kawalerskie są © 
hecnie w cenie niezwykłej, a to wszystko azie 
brakowi energii naszych władz lub systemow 
proteżcyjnemu. Są pewni panowie i panie, F 
à płacąc mieszkanie po downemu, wyp” 

zeją poicje kawalersiio po paskarskich pe 
| nach, «o kilka mies: Qey zmieniając lokniot 


jych, i w ten spceóh prowadzą keylneęyę pa 
Gdy wladze nie wzeląGna w tę spraw ę, Mie wi 
970, Go czego to dojdzie. 
poat się w nażenergiezniejszy sposób tę | 
pić weh, nowych paskarzy, któney deeg do 
i szty záDbgnié mdaze siewunKi. 
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RING AJ OGAE. 


Literatura piakatowa. 

„I ściany mają uszy... mądre i trafne 
przysłowie! Ja sgdzę, że równie trainem było- 
by: „Sciany mają usta!" Mało powiedzieć „u- 
sta- Majg gęby, pyski!.. Dość wyjść na ulicę, 
a człowiek nerwowy może wrócić do dormu ż 
bólem głowy, z rozstrojem nerwowym, z począ- 
tkami osłąkanial... 

Mury ulicy wrzeszcwą w niebogłosy, drg się 
brutalnie, zaczepiają bezczelnie — plakatami: 

„Stój! dokąd idziesz?!" 

„Kto cierpi na żołądek — siach, glie Franci- 
szka Józefa!“ 

„Precz ze szełkami!* 

„Wojna zniszczyła nasz pfźeńmiysz ł wyroby 
pończosznicze!” 

„Każda dobra gospodyni używa proszku Anti- 
pchliny'... 

Ileż to "jaskrawych bohomarów, ile apokalip- 
tycznych potworów wychyła się ku tobie z ka- 
żdego afiszat., Tu detektyw kinowy z oczami, 
jak latarnie lokomotywy, zdaje się wzrokiem 
świdrować ci w sercu, kieszeni. Podpis: „Fał- 
szywy lord, czyli skrwawiona siekiera", Ówdzie 
korpułenina dziewica pokazuje gołe kolana, 
Do tego przystosowany wybor nie „podpis: „Dzie- 
wczę z niebieskiemi oczyma... ,* "m 

„Pomarańcze rajskie — i 
w raju — pos; 
"ma ziemf = `> 

i w „Uciesze", 

Nla na ostatnim planie pozostifa afisza tea- 
tru żydowskiego: y 

„Szkandal w teatrze” == 

sztuka bardzo Gorje maar. 

P. T, Publiczności! 

Prawdziwym zuawcem teatru nie mofliwwtody 
iść na to w najwyższym stopniu dziwne przed- 
stawienie. Kto ale jest zwolennikiem prawdzi- 
wego szkandalu teatralnego, tego radzimy, że- 
by nie omicszkął zaniedbać być przytomnym 
na tego kawalek. Un się ubawi bardzo dobrzat'* 

(Jest w autentyczne brzmienia afisza)” 

Inny afisz: 

„Haskele się ręczy”, 

Nie chcemy użytkowat zacne; Tekism bo 
wiemy, że reklamy inteligencya nie lubi. Więc 
prosimy, Inteligencyę, żeby bez temy, Er 


sgłaą!“ a E 

. uma eT ag ać PKM Ę : 
A teraz — pytamy się iein ita Czy afisze 
nie mają swojej wymowy? Czy meżna twier- 
dzić, że mury — mury kamienic — mają tvłko 
uszy? O, nie- One mają także usta bardzie! wy- 
mowne, niż przekupuie i pośrednicy na targach 


4 tandetach! « Kruk. 


. JÓZEF POTOCEJ, rzeźbiarz z Gorile, wy- 
ER w roku 1919 Ikonostass £ Ołtarz ałówny 
w Cerkwi w Klimkówce. — Robota solidna į ar- 
tystyczna. przeto Komitet parafisiny uważa 
obowiązek złożyć Mu publiczne nadrziekowanie 
i polecić Go urzędom parafialn=m I Kam''-'om 
do wykonania robót kościelnych rzeźbiarskich. 
3249 Ks. Jan Durkot, proboszcz — Łosie. 
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Chwila DIEŻĄSA. 

Kalendarzyk. 
zwart 

Éw. Zofii s è 

Wschód steńca 6°19 

Zachód ałoźca 8'38 

. Długość dnia 13:50 


września 


TEATR IEL JUL. SŁOWACEIEGO: 


Dziś; „Ogród młodości“. 524 
Jutro: „W małym domku“, s 
TEATR POWSZEUHNYĘ 


Dziś: „Aizacya”. 
Jutro: „Księżniczka Trebizoay 
—— 
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Jak rząd niemiecki walczy 

„miewygodnymi eloxestami“, 
Warszawa (W. B. K.) W Wausawyie otrzyma- 
mo wiadomość następującą: Ponieważ traktat 
pokojowy zmusza Niemców do zredukowania 
siiy zbrojnej do 100.000, niemieckie czynnixi woj 
skowe postanowiły zurzanizować straż obywa- 
tełską Burgwehr) która utrzymanę będzie przez 
bogate obywatelstwo. Straż rozpoczęła już swe 
czynności a to od zestawiamią list podejrzanycu 
o sprzyjanie i czynny udział w ruchach iewolu- 
cyjnych przeciwko obecnemu rządowi, Wszyscy 


Z 


I podejrzani mają być aresztowani 1 wywiezieni 


do Francyi, gdzie będą zatrudnieni przy robo- 
tach przy odbudowie zmiszczonych terytoryów, 
W ten sposóh rząd niemiecki spełni wobowiązea- 
nie zaciągnięte wobec enienty w kwestyi dostar- 
czaniaą kontyngentu robotników dla ""rancyi a 
zarazem pozbędzie się niewygodnych sobie ele- | 
mentów. Rząd sk „Burgwehr* petuo i 
poprze ją, 1. wia 


(i ypogodowało pad rady spadek: korony 


(m-m) Z Zurychu donoszą, że w tutejszych 
kołach finansowych wiadomem jest, iż na nagły 
spadek kursu koron bezpośrednio przed podpi- 
saniem traktatu w St. Germain wpłynęło ma- 
sowe rzucenie koron austryacko-nieriieckich na 


rynek piemiężny przez czynniki pozostające w | 


stałych stosunkach z państwami narodowemi, 
powstałemi na terytoryach dawnej monarchii 
habsburskiej. Ogółem obliczają, że "vptynęło w 
ostatnich dwóch tygodniach 140 milionów kor. 


W Kinie „WARDA od czwartku i8 września b, r. 


„IEJE GRZECHU 


podług powieści STEFANA ZEROMSKIEGO 
6 dramat w 6 częściach, ze słynną polską artystką STANISŁAWĄ GALLONE 
ad Film Agencyi kinem. „COURSO*, Filia tymczasowo Kiuo „Wanda“, Kraków, Gertrudy 5, 
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Rząd szwajcarski zainteresował się w wyso- 
kim stopniu temi manipulacyami dewizov: cmi 
i ma przeprowadzić dochodzenia, którech Wwy- 
nik mógłby eweniualnie stworzyć ao dla 
wkroczenią władz w v to Praw Qe 


Przesilenia pabinetowe w Asgih 


(m-m) W związku z pogłoskami o utworzeūiu 
koalicyjnego gabinetu Asquitta, w którym stron 
nictwą robotnicze mają być silnie reprezento- 
wane „Berlingske Tidende“ dowiaduje się, ża 
maja ustąpić ministrowie: Churchill, Long i 
Chamberlam Jako przyszłych członków  gabib 
netu wymieniają przwódców robotników Chya 
nesa i Hornsa. Rothermere mą zostać ministrenq 
finansów, i 


jia 224 Hee kuz 
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Banknoty niemieckie W ana 


W pociągu pospiesznym z Poznania do Wars 
sSzawy, w ubiegły wtorek zrama w przedziale 2-efj 
klasy zwrócił na siebie uwagę pewien Sstarozam 
konny, który stale w ręku trzymał 2 parasole, 
z któremi się nie rozstawał nawet idąc da 
ustępu. 

Gdy pociag stanął na stacyi Łódź kaliska dy 
przedziału wszedł żandarm, który odrazu zwrów 
ci się do tajemniczego pasażera z żądaniem Ga 
twarcia parasola. Gdy to z niechęcią została 
spełnione, oczom wspólpasażerów przedstawił 
się oryginalny widok: kij od parasola czły obwis 
nięty był starannie niemieeckiemi tysiącimare 
kówkami. 

Skoniundowany pasażer drugi parasol WTO 
czył jakiejś damie, jadacej z Ostrowa, mówiąc: 

„Pani mi to odda w Warszawie". Żamdarim byl 
jednakże nieubłagany i zabrał również drugi 
prasol, również suto nadziany. niemieckiemi 
banknotaini, 

Ogółem przewożono około 180 tysięcy mareek, 

Pomysłowym pasażerem, którego aresztowa» 
mo. okazał się kujpiec i obywatel = jej 
Dancyger, Y 


[ati firowników 0 (mgit tr maki 1 lt 


W dniach 9, 10 i 11 września obradował W 
Warszawie ziazd kierowników ekspozytur pro 
wincyonaliych urzędu walki z lichwą, Przew 
dniczył szef urzędu sędzia Ptaszyński. Oprócą 
kierowników oddziałów i referentów prowincyox 
nalnych w zjeździe wzięli udział również przeds 
stawiciele Małopolski i Śląska Cieszyńskiego. 


JERZY MALEWICZ, 


Przekleństwo Z za Uceanu. 


POWIEŚĆ Z DNI OSTATNICH. 27 
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Poprowadziłu go ścieżką pośród kwitnących 
róż | krzewów spirei do białego piętrowego do- 
mu z gankiem oplecionym dzikiem winem. 

Gość szedł powoli za drepczącą staruszką, 
rmucając wokół spojrzenia ukradkowe jakieś, 
nieśmiałe a ciekawością płonące... 

— Tędy idy proszę pana. Do salonu. Wy- 
przedzii ją i sam Sobie otworzył drzwi, 

— O! jak to pan pwrucznik domyślny... zaraz 
olłgs.dł, które drzwi.. Proszę siadać, zaraz po- 
wiem państwu. 

— A.. a panienki czy w domu? 


— Panna Tola jest, a panna Hania tylko co ' 


wyszła... 

—- Taak... — w głosie Lucyana zabrzmiało wý- 
Taźne rozczarowanie. 

Służąca wyszła, zostawiając gościa samego. 
, — Gertruda... — szepnął — jak ona postarza- 
t się... Nie byłbym jej poznał, a ona a malo co... 
" 6, to się nie uktyje długo... Oni mnie przecież 

zyaja!.. muszą pcznać!.. więc niech się sta- 

thae Rozgerącziowany przesunął ręką py o- 
tzach. 

— Wyparltsię mnie!... 
słyszalem, że nie ma syna 
alech się dov 


KR z ust ojca 
. A jednak jestern!... 
iedzą, że AE że żyjęl.. że 


nie zginąłem, choć mi nikt z najbliższych ręki 
nie podał!... 

Gaybym w tej chwili któreś z Osieckich Sła- | 
nęło przed nim rzuciłby w twarz: 

— Patrzciel.. to jal.. to ja wasz syntl.. 
stem!... jestem... 

Nagle myśli jego zmieniły kierunek. Błysnę- 
łan mu matowo biała twarzyczka w oprawie zło- | 


je- 


1 
j 
i 


cistych loków z fijałkowemi przepaściami oczu : 


i purpurowym kwiatem cudnych ust. 

— A co ona powie?! Ona, która wierzy, żeś 
człowiekiem uczciwym, człowiekiem honoru?! 
Uciekaj stąd!.. uciekaj natychmiast!.. I byiby 
uciekł może, gdyby do salcmu nie weszła smu- 
kła, harmonijna w każdej linii i.każdym ruchu 
poważna panna Tola... 

Długie ciemne warkocze opadały na białą $u- 
kienkę spętą u szyi dużą staroświecką prosię. 

Panna Osiecka miała twarz ibardzo bisią, du- 


ża niebieskie zadumane oczy śmiałe przepyszne. 
;łuki brwi, dobry 


łagodny uśmiech i trochę si- 
rowe jakby dumne spojrzenie. Niepodoima zu- 


: pelnie ani z usposchicenia sni z nowierzchowno- 


STENFE: 


ści do swej trzpiotowatej kuzynki, uderzała sub- 
tetnością rysów i uduchowionyim wyrazem twa- 
Byio w niej coś stylowego, przepom maig- 
cego portrety miodvch dziewcząt z przed lat 
stu i postacie kobicce z obrazów Grctigera. Je- 
rzy kiedy oj:uścił dom rodziciciski zes awił ja 
kiikoletniera dzieckiem, o Klóre:m pamięc zater- 
ła się prawie zupeinie, Natomiast często wape- 
minal starszą siotrę Lecrkę, ale tej nie spor- 
kał teraz... 


—- Pewnie wyszła za mąż. — myślał. — Do» 
bra była dziewczyna... Oddała mi wtedy wszys 
stkie swoje oszczędności i tak płakała... 

Toia wyciągnęła do gościa małą wypisszczoks 
ną rączkę: 

— Witm pana. Pan będzie łaskaw zaczekać 
chwilę. Fatuś i mama zaraz przyjdą. 

— Może ja przeszkadzam? W takim razie... 

— Ależ nie.. nie.. bynajmniej... — zarrote- 
stowala żywo dziewczyna — imamusią bardzo 
sią ucieszyła, że pan przyszedł... 

— Czy tak?.. doprawdy?.. Pan Osiecka ucie- 
szyła się moją wizytą... Jakże mi to miło... 

— Mamie jest bardzo miło widzieć pana po- 
rucznika — ciągnęla dalej Tola — bo... 

— Bo 007... 

— Mama mówiła kiedyś do ojca, ża pan bar- : 
dzo przypomina jej brata mego, który nie żyje 
już... 

jerzy podniósł głowę i wpatrzył się w olg. 

— Nie żyje... — powtórzył — a dawno umast?.. 

—- Kika lat temu. — Ja go prawie nie panfię- 
iam. bo nie wiem dlaczego wyjechał gdzieś Ga- 
leko za granicę.. Pięć lat temu przyszedł list, ża 
umarł... 

E 
brzraisł 


kio pisal ten listig 
dziwnie elucho. 


— gics goscią za- 


—- Tuei ide czytsłon łego listu. Ale co 
SADU jOSUT a à A 
-— ZUżje Z przymu- 
sem — to ta „ucz takie cienia... 
— Zic'ona i i ej m: GZ. 
j (Cię Un EA nesa 
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Z przemówień wszytkich delegatów wynikało, 
iż zachodzi paleca potrzeba rozszerzenia działal- 
ności urzędu na całą Polskę i ujednostajnienie' 
w tym kierunku akcyj zwalczania lichwy. i spe- 


kulacyi, 
——— 


| WIADOMOSCI OSOBISTE, Miss Cecil Dorrian, 
korespondenika pism amerykańskich, bawi w Kra- 


'a POCZT 1 TELTCAAFOW WE LWOWIE 
a że w nivśl rezporządzenia DOG. Lwów 
um. zezwclony zostai prywatny ruch tele- 


z dnia 

graficzny i teleioniczny do i ze Stanisławowa. | 
UROCZYSTOŚĆ W TEATRZE POWSZECHNYM. 

Dziś wznowienie głośnej „Alzacyi* Leroux i Ca- 


milic'a, Której reprezentacya dzisiejsza będzie za- 
razem szczególnie drog) dla naszego teatru uroczy 
siością, zaszczyci bowiem przedstawienie płormuien- 
uej sztuki francuskiej gen. Halłer swoją obecnością 
i zaproszeni ua nie przez dyrckcyę oficerowie arrnil 
trancuskiej, bawiacy przy gen. Hailerze w Xzakowie. 

Z PUŁ ZWIĄZKU PRACOWNIKÓW PIÓRA, W o- 
statnich dwóch tygodniach odbył zarząd Związku 
szereg posicdzeń, na których ustalił program dzizłal- 
ności na czas najbliższy, a prźedewszytkiem: a) Awią 
zek wniesie memoryal do ministerstwa sztuki w 
sprawie przyznania emerytury rządowej tym pra- 
cowrikcim pióra w kolsce, Kiorzy ponad 30 lat za- 
wodowi piszrsklommu poświęcają się. "abezpieczan:a 
potrzebują, a Zadnaqo dotąd nie pogludzją; by Zrii- 
zek uchwala, że minimalne wynagrodzenie od wier- 
sza druku wynosić powinno 60 hal. w Małopoiaze a 
60 fenigów w b. Kcngresówce i Poznańskiem i w 
sprawie uregulowania wierszowego podejmie oćpo- 
wiednins akcyę; c) Związek dążyć będzie do ciwie- 
rania równorzędnych oddzialów w Polsce z wiasną 
centralą w Warszawie; d) Związek poczyni energi- 
czne starania, celem stworzenia w Xrakowie literac- 
kiego domu emerytalnego. 

Celem załatwienia pamnicjszych spraw bieżących 


udzłał w 
śdzic literatów polskich, zapewiedzianym w Wars 
wie, na najbliższą niedzielę i poniedziałek, 

REZPENAGYA. P., Alfred Friebling, w Wy- 
dziale kontroli Ministerstwa aprowiz., wniósł 
dnia 16 b. m. rczygnacyę z zajmowanego tam 
'stanowiska, W motywach tej rezygnacyj podał, 
że uchybienicm powagi tegoż Urzędu jest ta 
funkcya przy równoczesnem cczernianiu go 
przez redakcyę „Wolnego Głosu". 

Nie wiadomo, czy ta rezygnacya będzie przy- 
iętą. 72 

„HUMOR POLSKI“ Pod takim tytułem zaczęło 
wychodzić w Krakowie (ul. Kazimierza Wieikiego 
95) nowe pismo h:morystyczno-satyryczne, które, 
jak podnosi redakcya. ma pielęgnować olski, ro- 
dziroy pierwiastek w humorze i satyrze. | 

Pierwszy numer „Humoru Polskiego“ świadczy po 
chlebnie o tem nowem wydawnictwie, Przynosi cn 
„„List dyplomaty polskiego” o głębszym »odkładzie 
satyrycznym. dalej humorystyczny obrazek p. t. „Pan 
"Morgenihau na Kazimierzu”. a wreszcie szerg Śro. 
bnych szkiców humorystycznych, jak „Przybyszew- 
ski w Krakowie" i t. d. Fakt, że pismo sygnuje jako 
redaktor znany i wytrawny dziennikarz-literat. daje 
gwarancycę, żeenowe pismo stanie na wysokim po- 
yżwomie i przyżosić będzie rzeczy prawdziwie do- 
wcipne i niebanalne. 

DZIS WE GZWARTEK dnia 19 września od- 
będzie się w sali Tow. Lekarskiego w Krakowie 
przy ul. Radziwilłowyskiej 1. 4, wieczorek tanc- 
czny. Początek o godz. 8 wieczór. 3268 

(T) KRÓL ZŁODZIEI WARSZAWSKICH W KRA- 
KOWIE. Nasz Kraków ani nie domyślał się, że go- 
ścił w tych dniach w swych rourach pana w War- 
szawy, który tam zdobył sobie sławę niezwykle 
zręcznego kiecszonsowca. Artysta ten przyjechał do 
nas na letni wvpeczynek i tutaj by nie stracić bie. 
głości w palcach, od czasu do czasu puszezał je na 
cudzą klawiaturę. Wczoraj dobrał się do kieszeni 
jakiegoś gościa i wyciągnął stamtad 16.000 K wraz 
z porfelem. Jednak w Krakowie goście są ostrożniej- 
si i złapano naszego wirtuoża. Poszedł pod Telegraf. 

(T) NIEZWYKŁY ERUTAF. Niejaki Maciej Lis 1. 
54 ze Szczurowa idąc drogą za rogatką Warszawską. 
dopadł siedzącą na wozie Katarzynę Żagrodzką 1. 
18 ze Słomnik i bez powodu uderzył ją tak silnie 
laską w głowę, że dziewczyna upadła bez przyto- 
mności. Podczas opatrunku, którego udzielono na- 
tychmiast biednej kobiecie, okazało się, że uderzenie 
było tak silne, że spowodowało pęknięcie skóry na 
obszarze całj czaszki. Brutala aresztowano. 

(T) POCZTE DOBRY ALE KONIEC SMUTNY.. 
czyli inaczej miłe złego początki i t. d. Abraham 
Freibuszkiewicz l. 31 z Łodzi zapuścił w tramwaju 
wędkę do kieszeni Gustawa krischa, skąd wyciągnął 
niezwykłe tlustą rybę, bo portfel z 16. 800 K. Już 
szczęśliwy złodziei był w siódrnaem niebie, gdy nagle 
pcozuł pa karku rękę właściciela, a w następstwie 
czego znalazi się pod Telegrafem. 

(T) KRADZIEŻ BIZUTERYI. Stało się dnia wczo. 
rajszego, że Sender Kukuk (czy Honig, — dla złodzie 
ja to wszystko jedno) okradł swego znajomego Chei- 
ma Winzla, zabierając mu z kieszeni palta, branzo- 
łetę i pierścionki z brylantami wartości 150 K. Zło- 
dzieja aresztowano. 

KUPNO PAROWOCZÓW, Doszła do skutku umo- 
wa, na mocy której rząd nasz nabył od Ameryki 150 
parowozów. Parowozy te były we Francyi i dostawa 
ich do Polski juź się rozpoczęła. 

BUŁSARSKRIE PAPIEROSY nadeszły do magazy- 
nu sprzedaży tytoniu we Lwowie. W czwartek o go- 
dzimie ś-tej popoindnin wszystkie traiiki we Lwo- 
wie będą zaopatrzone w te papierosy w liczbie, 
1.490.000 sztuk, oraz w inne materyały tytoniowe. 
w miare zepesów. 

ZJAZD SZEFÓW POWIATOWYCH, W Warsza- 
wie w gmachu Centralnego Towarzystwa Rolnicze- 
go otwarte ziazd seimików npawiatowvch. Na zie- 
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ździe reprezentowanych jest 63 powiatów zarówno z 
Królestwa jak z Poznańskiego i Małopolski przez 160 
delegatów w tenr bardzo wielu przedstawicieli wło- 
5CIan. 

JOWE GODŁO PAŃSTWOWE NIEMIEC. 
Rad niemiecki przygotowuje nowe godło rzeszy 
niemieckiej w miejsce dawnego godła monarchi- 
cznego, Przedstawia się ono jako jednogłowy 
czarny orzeł, różniący się od dotychczasowego 
tem, że nie posiada ani korony na głowie, ani 
pruskiego orła i godła Hohenzellernów w tarczy 
na piersiach. Skrzydła nie są frendzlowane a 
czub, język i szpony są czer%one. Tło godła jest 
złociste, 

STAR RYNXI PRAGE W 
becnym micsigcu wedlug statystyki wypłacono 
zagliki 410 tysiącom bezroboinych, tj. o 33 proc. 
mniej niż w przeszłym miesiącu. Cyfra ta dla- 
tego się zmniejszyła, ponieważ ceęść bezrobo- 
tnych przeniosło się na wieś do pracy w polu. 
W kopalniach węgła, salinach i kopalniach por- 
firu brakuje robotników, w przemyśle metalo- 
wym panuje zastój, 

W PIERWSZA ROCZNIC, ZWYCWSI.A 
WŁCSRIEGO czyli w dniu 3 listopada odbędzie 
się w Rzymie urocaystość wojskowa, która bę- 
dzie miała następujący przebieg: Delegaci puł- 
ków przemaszerują pad jednym z łuków tryun- 
falnych, poczem odbędzie się defilada wojskowa. 
Aról udekoruje chorągwie pułkowe i wygłosi 
mowo. Delegacya wojsk sprzymierzonych będzie 
towarzyszyć tym pułkom, z którymi. wojska 
państw sprzymierzonych walczyły na wspól- 
nym froncie. 

SPROSTOWANIE. W numerze 251 „Gońca Kra- 
kewskiego” z dnia 17 września w artykule „Co wy- 
krylo śledztwo w sprawie fałszowania wiz paszpor- 
tewyci'* onuszczono przez pomyłkę między stowem 
„pasznortowyeh* a słowem „przez“ wyraz „przepro- 
watzone*, co zmieniło treść zdania i stawiało oso- 
nę porucznika żandarmeryi Handa w niekorzystnem 
świetle. 

W numerze „Gońca Krakowskiego“ z dnia 16 bm. 
do artykułu „Organizacya szkolnictwa kupieckiego* 
zakradł się błąd drukarski: zamiast prof. Drozeł ma 
być prof. Drozd. 
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Antybolszewickie wojska rosyjskie po 
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TEATR, LITERATURA 1 SZTUKA, 


6 p Anarié 

Operetka w „Teatrze Nowości”, 
Prześliczna operetka Lehara „Tam, gdzie sko- 
wrcnck spiewa“ ustępuje w pelni powodzenia 
gościny drugiej głośnej nowości „Miłoć walca“ 
| — operetce w 3 aktach B. Graenichstaedtena, 
| „Miłość walca“ jest antytezą „Skowronka“. We- 
! sołość rozbujała i drastyczny humor panuje w 
| niej niepodzielnie. Eędzie to zarazem sceniczny 
| 
| 


przegląd najnowszych. modeli damskich toalet 
pochodzących z znanego salonu mód p. Szanse- 
rowej przy ul. Floryańskiej. 

W operetce tej prócz znakom'tych sił już da- 
wniej znanych publiczności jak pp. Wandyczo- 
wa, Dora Helen, Latajner i Ochrymowicz wysią- 
pi po raz pierwszy w tym sezonie jeden z naj- 
głośniejszych artystów polskich, niezrównany 
mistrz operetki Józef Solnichki, ulubieniec sce 
polskich, b. reżyser operetki lwowskiej. fest on 
również dcbrze many i Krakowowi, gdzie zbie- 
ral laury przyjeżdżając do grodu naszego z ope- 
retką Iwowską. W «peretce tej wystąpi również 
: urcdziwa, młodociana wodewilistka teatru lu- 

belskicego pna Czersekówna, 

„Miłość Wałca'* — operetka zupełnie niezna- 
na.w Krakowie ukaże się wi Teatrze Nowości 


w sobotę dn. 20 b. m. Bilety na premierę są jie 
do nabycia w handlu p. Rudnickiego, Rynek, 
Linia A—B. 


NADESŁANE 


| ama .. An T n R 

| WPISY na Kursa handiowe chama 

| pojed. i podwójną, stenegralię, korespondencyę, rachunki 
kupieckie i t. d. w l-szej rządowo zatwierdzonej 

i 


| SZKOLE BUGHALTERYI HERMES“ 


pod kierownietwem 


J. PILCHA w Krakowie, ulica Floryańska L. 39 


przyjmuje się codz. od 9—1 i od 5—6. Szkoła pisania na 
maszynąch ośmiu systemów. Ceny niskie. Absolwentów 
3095 


poleca na posady. Kursa roczne i 4-ro miesięczne. 
Rządowo upoważniona 
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komendą Berlina! X 


Warszawa (telef). Sfery miarodajne otrzyma 
ły wiadomości, z których wynika, że organizu- 
jące się na wybrzeżu Bałtyckiem oddziały ro- 
Syjglzic, mające rzekomo walczyć z holszewiża. 
mi, zdają się odgrywać w stosunku do wojsk 
polskich dwuznaczną rolę. Polska delegacya 
pokojowa otrzymała połecenie przedstawienia 
tej sprawy Radzie czterech, tem bardziej, że 
istnieją silne poszlaki, że na podstawę tej armii 
zozytskiej wpływają podszerty berlfństie, 


mgla zasila bronią wojska rosyjskie, 


Londyn (PAT) Rząd północno-rosyjski otrzy- 
mał w ubiegłym tygodniu wiele dział, 20 tysięey 
karakinów i znaczną ilość amurieyi. 


Rasya kołczakowske-dentkinocska traci kredy! 
moralny w Farii. 


Warszawa, (Telefonem) Jak słychać, doznało 


stanowisko Rosyi na konferencyi pokojowej w 
dady e 


Kleska Wilsona 


Paryż (BK) „Echo do Paris“ podaje z Wa- 
szyngtonu, że przeciwnicy Wilsona z powodu r0- 
wolacyi Buliise uważają za pewne, że nastąpi 
przesilenie gakinetowe i klęska Wilsona w spra 
wie Związku nazadów. „Nev York Tribuna" po- 


2374 


; Paryżu znacznego osłabienia. Przyczyną tego £ą 
niepowodzenia generałów rosyjskich w walca 
z bolszewikami, a także kcnizachty ich z rzą. 
dem niemieckim. 


Roya musi regpekiować pawa  Sqoiddów. 


Paryż. (BK) Najwyższa Pada zajmowala się 
sprawa rosyjską, wyraziła ona zapatrywanie, że 
Rosyanie muszą sami uksziałtować swoją przy- 
szłość pci warunkiem, że będa resnakiawali 
prawa swoich sąsładów. 


„Sam“ Trocki staje na czele 
wojsk bolszewickich. 


Wiedeń. (BK) Tel Comp. donosi: Wojsko bol- 
Szewickie znajduje zię nad Driestrem w zupeła 
nyia azczkładzie, Z powodu klęski w okolicy 
Pleskowa, Turska i Kijowa uczt się Trocki 
zniewolony objąć komendę 1. 1 bolszewikaini. 


prawdopodchna? 


daje, że jest możliwe, że traktat pokojowy bę- 
dzie odrzucony, albo dozna tak drastycznych 
zmian, że prezydent będzie sie wzbraniał pnze- 
dłożyć go aliantom. 

1 


Czynności komisyi węglowej w M. Ostrawie 
zostały przerwane. 


Wiedeń (PAT). „Neues Wiener Tagblait“ do- 
nosi z Morawskiej Ostrawy, że z powSdu EaWE- 
go nałeżenia, powstałego skutkiem zarządzania 
kcalicyi w sprawie Ciesz: «©, zostały czynności 
miądzykoałicyjnej komi:  węgłowej w. z4oraw- 
skiej Ostrawie przerware. Po wyccianiu rio de- 
łegatów niemisckich, opuścili konfereucyę kia- - 
rący w niej udział trzej przedstawicteło Polski 
i wrócili do Warszawy. Dwaj angielscy dalaga- 
ci powióczi do Paryża, a państwo częzko-Slo- 
wackie, po odwołaniu swojceo przedstawiciela, 
nie zamianowało dotychczas nowego delegata. 
Czionkowie  ściślejszej komisyi, pułkownik. 
Ruit maior Brandt. kanitan Sluertcman udaii 


dnak wkrótce powrócić do Morawskiej Ostra- 
wy. W Morawskiej Ostrawie pozostal delegat 
wresti, który w najuiiiszym czasie powróci do 
ejczyzny, 


Prrygotownnia czegiie fo pienigcyli na Slaski. 


Praga. (PAT) Jako przedstawiciele klubu na 
rodowo-deimokratycznego zostaii wydeiegowan: 
do komisyi Cieszyńskiej, ustanowionej dla przy 
gotowania picbiscytu na Górnym Śląsku, pozio 
wie Spacek, Nobel, Sis i jako zastępcą Wiktor 
Dyk. A 


się w międzyczasie do Katowic, zamierzają je- 
, 
|| 
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Kasa pomzcy dla postńców gómośigskich pusta! 
RS yi ŻE ZET. nez AGI Eg Seb pa cu ŻE) | BS 
Warszawa. (Telefonem) Z Sosnowca telegra- | nakże jeszcze zbadanie, którym osobom zarmie- 


szczenym na tej liście możnaby pozwolić na pI- 

wrót. Powraczięcyza zspewułone w umowie 

między przzziyszawcaznł a zokotnigami możność 

i Ek pracy. Powrót rozpocznie się dnia 
m 


A> 

cny k bie gksadony ted rodoani | 
| 1 Hemani? 

Warszawa, (Telefonem) W tutejszych sferach 


iujg, że Masa Giównego Komitetu Pomocy Gór- 
noślązak ioni jest pusta. Wyżatki codzienne wy- 
Piria 1.309 märcx, Komitet apeluje do redak- 
cyl, komitetów, instytucyi, które zbierają pienią- 
dze na pomoc Górmoślazakom, aby przesłały pie. 
międeo miorwłecznie dc Sosnowca, 

Warszawa., (PAT) Minister spraw wewnętrz- 
nych w czasie swego pobytu w Sosnowcu stwier- 
dził, że korużsaryat rad ludowych na Ślęsku 0- 
irzyszuje tylko nieznaczna część bardzo licz. 
nych oiar, prrzoznóc zcmych na neo dia Ślą- 
zalków przecz $ejzxiżi, powiaty, Redy miej: skie 
izsiyiusya społeczne i czckby T A o, które 
bywaja cgłaszane w czzssniomach, Wobec po- 
wyższego min. spraw wewn. podaje do wiadomo- 
ści wszystkich ofiarodawców, że wszelkie ofiary 
w naturze (szczególnie dotkliwym jest brak bie- 
lizny, obuwia i ubrań) należy skierować pod 
adrsrem siedziby kemiszryatu rad ludowych 
ma Śląsku. w Scsnowcu przy ul. Kołłątaja 1l 8. 
Ofiary zaś pieniężne przekazywać należy de Pal- 
skie] Krajowej Kasy Pożyczkowej, oddział w So- 
gmowcu na rachunek komisaryatu rad ludowych 


pa 
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MANY Liczą się z maśliyością okupźcyi 
Gćrzego Śląska przez wojska koalicyjne bez 
specya!nych 1okowuń z Niemcami, aie tylko na 
podstawie krzmienia traktatu pokojowego. Na- 
dzieja ta oparta jest na wiadomości, że jeszcze 
w bieżącym miariącu nastąpi roi Nato pikoe 
ju przez Francyę I Włochy. 


Pray ada gad utworzeniem modnie) 
niokincji oórnodlągkij, 


Berlin, (PAT) Komisya 16-tu pruskiego Zgro- 


na Śląsku. madzenia Narodowego ma się C 
+ AM tworzenia samodzielne wowinc 
Doné! atodi na G. Sak z zaetrożeniani, | Górnego Goa. Rozszerzenia praw autanomicz 


nych było przedmiotem obrad Zgromadzenia 
Narodowego. 


niemy zarządzają i mimi rymodągcie 


Katowice. (PAT; Władze niemieckie czynią 
energiczne przygłiocanią do plebiscytu na Gór- 
nym Śląsku. Na dzień 8 pażdziernika zapowie- 
dziany został jednodniowy spis ludności, do któ- 
rego, jak stwierdza niemiecka prasa górnoślą- 
ska, ABY pzzysózaje zzwya wagę. 


Katowice. (PAT) Biuro prasowe komisaryatu 
państwowego na Sląsku donosi, że natychmiast 
będą przedsięwzięta kroki ceiemm spowodowania 
powrotu urrowadzeonych, Komisarze państwowi 
nie boda czynili przeszkód w razie powrotu tych, 
którzy podczas powstania zbiegli ao Polski. Po- 
uwolenie to Bie wyklucza jednakże ścigania 
prawnego tych os éb, któze popełniły pospolito 
zbrodnie. Zabroniono powrotu 232 ozcbom wy- 
szczególnionym na liście, którą wręczono komi- 
syi międzysojuszniezej. Seion sobie deda 


Wiedeź (Tel wł.) „Taegl, Rundschau“ donosi, 
że rząd bolszewicki zwrócił się do rządu Jitew- 
skiego i iinlandzkiego oraz do Petlury œ propo- 
zycyą zawarcia piu aa. 2 iż niema 


Wybuch w samochodzie - 


Berlin (Tel. wł.) Dzienniki donoszą z Portlan- , 


iey proszą © pokój. 


; on żadnych zamlāriw agresywnych wobec Swych 


sąsiadów, Od Petlury żądają cy, uvu- 
tralności w wałce ich z Denikiner, 


Wilson cudem uralowany. 


znany dziennikacz amerykanski zyłnął na 
du, że w czasie wycieczki Wilsona w towarzy- | miejscu, a nadto dwie gsoby i bezpośrednie oto. 
stwie kilku osób nastąpiła eksplozya automobi- | czenie Wilsona odniosło rany. Sam Wilsou cu- 
lowa. Jadący w pierwszym automobilu pewien I dem uniknął śmierci, 


Ultimatum koalicyi w sprawie wycofania Niemców z Litwy. 


Wiedeń (Tel, wł.) Republik domosi: Wedle 
„Chicago Tribune“ marszałek Foch otrzymał 
zlecenie wysteosowania do Niemiec nsty w for- 
mila nitiniatum, wzywającej Niemcy de na- 
tychreiasłowego wycdłania wojsk swych z Li. 
twy. Zarazem Foch składa w swej nocie odpo- | 
wiedzialność na rząd niemiecki za wykrocze- 
nia wojsk gen. v, der Golta 


niepowodzenia nacycnalistów Hiegokich. 


Warszawa |ielef.), Przedstawiciel rządu li 
tewsziego w Londynie, Czapiński, oświadczył, 
że aczkolwiek Anglia sympatyzuje z Litwina- 
Mi, jednak nie zroti nic w ich sprawie przed 
Wyjaśnieniem sią preblematu rosyjskiego. Wia- 
domość ta: powinna wpłynąć otrzeźwiająco na 
ii i TOSA i a O md 


Krwawe demonstracye 


. Łódź (PAT). Z kół urzędowych łódzkich do- 
i 


nia między Polszą a Liliwg 


latag gen. Szeptytkiego z Ogmolowskim. 


Warszawa. (Teleionem) Korespondent wasz 
dowiaduje się z dobrze poinformowanego źró- 
dla, że przyczyną pogłosek o rzekomem ustąpie- 
niu generalnego komisarza Ziem Wschodnich, 
Osmołowskiego, był zatarg jego z dowódcą fron- 
tu białorusko-litewskiego hr..Szeptyckim. Gea. 
Szeptycki zniósł mianowicie, bez porozumienia | 
się z zarządem cywilnym Ziem Wschodnich, ad- 
ministracyg cywilną w powiecie słonimskim., 
W odpowiedzi na to Osmołowski zgłosił ustą. 
pienie ze swego stanowiska, ale dzięki osobistej 
interwencyi naczelnika państwa udało się cały 
zatarg załatwić „1 Anida 


bezrobotnych W Łodzi. 


pełnie zadowosłeni 1 wezwali tłumy do rozejścia 
się. Tiam udał się jodnak przed magistrat, gdzła 
wyłonił z siebie delegacyę. Delegacyę przyjął 
prezydent miasta w obecności wydziału į udzie- 
lił uspokajających wyjaśnień. Mimo to wygła- 
szano Go resotników, 
struiem, prze w 
kowali gwałtywzio prze. 
ufarmiował sio poraa, 
ngła w poprzok po glicya. Jednocześnie zacząło i 
rzusać kamiozicmi na psiicyę, 
wiedziałn strzałami. Niebawem udało się poli- 
cyi tiumy rozprószyć. £ cash policoi Jest jedna | 
zabiła j Czoło 29 ransyth, w łem klin ci 
Między rannymi znajduje się = że a% 
Jans. Sa 1a 7 i 


LM 
ści, liczba ich jednak 


Noszą: Prokłamowany na wczoraj jedno wy 
Strajk powszechny z powedu niezałatwienią 
żądań bezrobotnych, zajętych przy budowie ko- 
lei Łódź_Kutno, nie udał się. Prócz kilku fa- 
bryk į kilku grup robotników  magistrackich 
Praey>wano normalnie. Do godziny 10 rano pra- 
Cowali także robotnicy, zajęci przy budowie ko- 
ci Łódź—Kuino, Donioro o godzinie 10, na sku- 
fx agi itacyij porzucdzo pracę, Robotnicy wy- 
Rali deputzcyę, złożoną z kilkunastu osób, do 

azistratu. Deiegaci porozumieli się teleioni- 
cznie z ministerstwem robót pusliczaych w spra 
Wie zajęcia robotników, zwłaszcza zaś w spra- 
Wie w; piaty wynagrodzenia za czas ubiegły. 
Ministerstwo oświadczyło, że wspalci się robo- 
ników za czas do 18 b. m. Delegaci wyszli zu- 


zztiasych przed magi- 
; «sh mowcy wystę” 
rządowi, ~oro 
zrzaciw któremu csta- , 


za wid ©) 


"ARE. 
No z ZA] miu 


s: 0 nacz 


TM REC UR 


dotąd nie cda kody T f 


A AW disł 


St. 7 


otychczasows dochodzenia stwierdziły, że 
slano do policyi takie z domów na Nowym 
Rynku j sąsiednich uiię. Okelo godz. 6 wieczór 
zapanował względny spokój. Pod wieczór roZ- 
ruchy przemiąsły sip Go gaięlnicy żydawskiej. 
ZARZ: 24522329 aatyż 
zaradcze, Rz eckwiH chc 
Ecył żadn 
Arch. 


0 przys pieszenie Sasyi_ sejmoweju 


Wazszawa. (Telefonem) Sejmowa grupa Wy- 
zmolenia nosi się z zamiarem pedjęcia inicyaty- 
wy przys gpieszenia sesyi sejmowej powołując 
się na naprężoma stosunki wewnątrz kraju. 


OC AAC DOO 


D 
Siz 


stowe energiczne środki 
mej mie wriyręio do po- 
doniesienia o rSczymicnych seko 


Lesy Galicyi wschodniej a granica 
wschodnia Polski, i 


Warszawa, (Telefonem) Z Paryża powrócił tą 
przedstawiciel rad narodowych Litwy i Biało» 
rusi polskiej delegacyi pokojowej hr. Łubieńskź, 
który oświadczył, ża wrażenie korzystna wywo" 
łują dla nas na zachodzie dnra fakty: sukces Or 
ręża polskiego na wschodzie co stwierdza do" 
wodnie, ża Polacy są jedyną siłą realną, mogę- 
cą powstrzymać czerwoną armię sowiecką, oraa 
uchwały rozmaitych sejmików na Litwie i Bia- 
łorusi, domagające Się przyłączenia do Polski, 
Konfiguracya granie wschodnich Polski zależy 
w znacznej mierze od przyszłego losu Galicyk 
Wschodniej. Jeżeli cała Galicya Wschodnia 
przypadnie w ndzłale Polsce wówczag dostog0« 
wać trzeba będzie ze względów strategicznych. 
północno-wschodzi, granicę Polski. Hrabia Łu- 
bieński opuścit Warszawę i wyjechał do Mińe 
ska, gdzie złoży w. piątek relacyę PO: 
państwa. 


Rusini przykarpaccy wyciągają TNE i M 


Warszawa (tele'.) Jak słychać, zgłosili t zwą 
„rosyanie przykarpaccy* pretensye do Spisza, 
który powinien — według nich — należeć da 
Rusi Przykarpackiej, a tem samem do Rosyi, a 


Ratytikucya traktatu a Niemcy, | 


Warszawa (telef). Z Paryża donoszą, że pr rów 
tokół niemiecki, zawierający poświadczenie, ih 
wszelkie posts mowienia konstytucył niemłes 
ckiej, srrzeczne z traktaton wersalskim, będą 
uznane za nieważne, musi być podpisany najs 
później w 15 dni po ratyfikacyi traktatu pokos 
jowego. Izba francuska uchwaii ratytikacyą M 
środę, senat zaś w końcu września. > 


Ustąpienie Erzbergera? 


Wiedeń. (PAT) Tel. Comp. donosi z Berting, 
że dziennik „Freies Wort“ don eae się, iż gł» 
binet porozumiał się co do ustąpienia Erzbek« 


gera. I 


į 


Ozeskie dokumenty obłudy. 


Praga. (PAT) Pisma czeskie donoszą dodatko-. 
wo, że reprezentant Polski na konferencyi poko! 
jowej, Dmowszi, w celu sparaliżowania torion.. 
dzenia agitatorów czeskich, iż oryentacya ich od. 
początku walki skierowaną byla przeciw niga 
milocko-austryecxiemu inrperyslizmowi, | że stas! 
neli po stronie koalicyi, przedłożył Radzie cztąs 
rech broszurę dra Tcholki pt. „Das POM 
Volk“. 


ra, | 
Ldobycis Oregi przez Anglików. | 
Londyn. (Reuter) Ang. komunikat urzędowy: 
wojenny z dnia 13 bm. donosi: Nieprzyjaciel wW 
sile dwóch pułków wykonał silny atak na pozy=) 
cys nasze nad Dźwiną, został jednak odparty: 
z ciężkimi stratami. W dniu 10 bm. wojska dne 
glelekie zdobyty Gnaegę. Rosyanie kontynuowali 
swoją ofenzywę na froncie wzdłuż linij kolejo- 
wej. 


iMrmmimmtm 


Wiedeń. (PAT) Z Bukaresztu donoszą: Z po- 
wodu wyualenia obeckrajowców z niemieckiej 
Austryi, które dotyczy i Runiunów, domaga się 
dzi ennik „Romania”*, aby rząd rumuński wydał 
zarządzenie wy ydalenia ckhywaisii z niemiechiaj 


E ; Ausi yi porogi Jecych w Rumani, 
Pelscya odpe- | = PEREZ RZECE" 1:4 APW EE TOŻ A 040 0 


KA p) 


Gisżwa s'ånnunzia. 


i yá 
=yon (13. DA Z Mzymu denoszą, że GAnunzie 
xt tórej zopowiedą uwclnionie 


OGDze ç, w 


z 
sbor 
GERYFO 


[3 


z Pariin y krążow- 
nik Saint arko aening Godk eki. i 


ka) «R 


=: NADZWYCZAJ :: 
UDELIKATAIAJĄCE 


SKŁAD eaka i GALANTERY | 


SLAWKOW 
KRAKOWIE 


KAMIENIE ŻÓŁGIOWE « 


Michał SŁUMIARY 


Maszyny do pis anla 
ameryxkanikie, pierwszorzę- 
dnej jakości do sprzedania 
oraz przyjmuje sią asprawy. 
Juliusz Hecker, Frako ga. 


Marka l 20. 25. 34 j 3 
zc | OBJAWY (renals), 
Da Gzlestąciolstniej dziswczynki OAZY mda 
poszukuję nauczycielki z niu- A 
zyką i francuskim na wyjazd 
na wieś, Zgłoszenia pod adre- 
səm: Irena Kohlhoppowa, 
Rabka-Zdrój, Willa pod nbin- i 
iym Orłem. 315 53 | 


Poszukują na wijażd na wieś 
służącej do wszystkiego. Zgło- 
szenia pod adresom: Irena 
Koblheppowa, Rabka- Zdrój, 
Willa pod „Białym Orłem”. B 


e W 


Kwlaty sziuczne 
artystyczne kapoluszor'e, de- 
koracyjue, kościelne, pióra, 
boa, funtazye poleca hurte- 

waie i detailicznie 32 

WIECENTYNA GORSKA 

Kraków, Fiowyańtska ið, L p. 


Panna lat 20 
x dłoższą praktyka biurową, 
b. zdvina poszakuje odpewie- 
dalej posady. Łaskawe zgi0- 
waonia pod „Zdoiv i praco- 
wita“ przyjmuje Administra- 
cya „Uońca”. 3179 


Pradtykania biurowego 
w dziale budowlanym przyj- 
nie natychmiast Biuro budo- 
wlane. Osobiste zgłoszenia 
od12—1. Podgórze, ul. Lwow- 


Spiryzusu Bongout Ska 187 3261 


parę litrów albo inne wyna- 
grodzenie dam za wyszuka- 
nie pokoju umeblowanego z 
osobnem wejściem. Zg -łosze- 
mia: > wlej Dunażew- 
skiego 7 3200 


Kupuję gźrdasokę mozzę 
używaną, ' płacę najwyższe 
aż źawiadomienie kore- narodowy, Plac Maryacki 

dentką lab usino L] 


nz zn W 


Żarzutka męska, 


Salszzowy gatitur mebli, 
Piecyk gazowy okazyjnie 
Go sprzedania. SŻóż 


1. 27, I p. na lowu, lub Bar 


maus, Kraków, ul. Sze- | nestaura sya, kawiarnia i 
roka 22. 5244 | wyszynk z irsika w Kra- 

-= |KOWIE w bardzo dobrem 

Poszukują 3280 | miejscu, dobrze Jdąca, do 

z całym E Tzečanja, Gotówka potrze- 


piękna o pokoju, 

omiortem, w śródmieściu, 
blizko plant, z użycicia forte- 
pianu, u cieganckiej oschy, 
kw 1 peździernika. Parter lub 

1 piętro. Adres pod „Kawa- 
ler 40* do Adm. „Gońca* 6 


bra 14% „600 Kor. 
pod Korzyść" do Aumini- 
sśtrucyj „Gońca Krakowsk.*. 
Fośrudnictwa wykiuezona. 6214 


1 riait i 
Wiaszyna da pisania 
marki „Smith Premier" i 

k.iążki prawnicze 
zaraz do sprzedania, Wiiado- 
mość w kancelaryi adwoka- 

ckiei w Podgórzu, liynek 12, 
między godz. 30—12 rano, 

PW W ZĘ 


50060 K. wynazroszenia, 
Instytucya społeczna poszu- 
iuje lokuin złożonego z pię- 
ciu do Gr ieaiepna pokoi 
biuro o siabo niet 
klientów. Sids pośre- 
dnietwo wynagrodzi się bwo- 
ta i. GCOO. Zsioszenia pod 
insiy! cya spoleczna" do 
biu- a Gzicznisów i egloszerń 
Maryana Fiujczyca, krak ów, 

Jazieluńska 7.  S20D 


Agen wierzeków 
Czarnowiejska 7. Foleca się 
P. T. Publ. Kolapka. 3193 

Wózeszek dźloginny 
z budzą do sprzedania. Ofer- 
ty do Adm. „Gonca“, Kraków, 


Zgłoszenia 


p Gddawm za swoja 

2 dziewczynki sieroty lat 7, 
i 2 miesięczną, piękne. Sślo- 
mea Gadechowa, Swiątnixi 
Górne L. 49. 3259 


OZ m PE Z 

_ Mieszkanie z 4 pokel, 
kuchni, przedpokcju i we- 
randy (całość jako willa par- ja 
łerowu z ogrodem blizko mor- 
gowj m) zamienię na dwa Pa = m 
koje i kuchnię z elestr. 
świetleniera i iazianką, mi 
ehetniej na Salwatorze. zgło” 
szenia pod „M. B. 500" 
Adm. „Gońca. > 


iniel geńtnej, 
lubiącej dzieci, miodej osoby 
do zajęcia Bię dzieckiem 1 
pomocy w domu poszukuje 
ińżynier. Pisemne zgioszenia 
do Administracyi 
pod „bziecko*. 


mGońca* 
3243 


, Utzefi zdstnicki, 
który już 14 roku praktyko- 
wał szuka posady z» wiktem 
i mieszkanićm. Adres: Steni- 
Ke Raszka, Cieszyn ul. Kró- 


tawska Nr. d 3243 f Karmelicka 16. STU 
à 3 3 SKŁAD MOTOÓRÓW- 

= PRĄDNIO ORAZ 
p; = A D WSZELKICH MATE- 
BYAŁÓW DLA ŚWIA- 

KRAKÓW, GOLE GIA 3 rza I DZWONKÓW 


WŁASNE WARSZTATY RZPERACYJNE. 


5201 


se0000000630 bodćbooierokodcŁzoĘwwcoO 


Wiadomość Ul. Krowoderska - 


Kamienie schodzą bez bólu. — Ataki w zupośności ustają, 
Bói w bokach i dołku podsercowym (gdzie schodzą się żebra). 
Poholewania w 
lub też bezbarwna jak 
Odhijanie gazami. Wzdęcia i burczenie w kiszkach. 
Bóle 1 zawroty glowy. Sime podenerwowanie. — 
W doiku i watrehie silny ból, który się rozchodzi ku stronie tyleej — w pasie — krzy- | 
żu — i sięga 22 pod łopaiki. Wzdęcia brz ucha, rozesdzanie żeber i parcie na kiszkę siol- 
cową. Brak tchu oraz bói w plecach i klatce piersiowej (na przestrzał). Niekiedy wymioty. WWAGŃE 
żółcią, dreszcze, zimne poly żółtaczka, — biiższych iniora:eczi udziel8: Aptekarz * lizyciog 
H. NiEMOJEWSKI, Warszawa, Nowy Świat 16, m. 27. 


R 


GUZIUB ZAANSE Memtr 255 
< E ma 3 
4753 przetłuszczore lanoliną „LAITDE I „YS* wazelkia koza prza- 
Uluszczone, syrra go. gOłENIE SHAYIR SLOL p iaca Wa 
! BOLROWO! BETA P Eas tyka perfum, kosmet., i modi toalet. 
piut " w Warszawie, ul. Chmielna c2. Ds nabycia w ćroguaryąch I perlumeryach. 
29.0 
BAY 'rzybor szkolne i kancelaryjne. — Papiery listowe. — 


KG 


HRAN, — Ramki. —- Lustra. — Albumy i pamietni- 


ki. — Karty do gry. 3065 


Wykonuje BI BILETY WIZYTOWE i 


EKA S$ 


a i zawiadomienia slubne. 


mm O a A YO 


ważne dla Pań 


Poiska pracownia krawiectwa tamskiego 


IA APOS, Ke, blow 


zmiąceza i usuwa 


KGIEMARZ 
£: Kiilenej e wU. 


wątrobie, Skłonność do cbs:rukcyi. Uryna 
da. Języł obłożony. "SP i że w ustach. 


Objawy | NaLóW). 


ULYM 


At, Basztowa 17 w drięśzióca | p. 


| wykonuje kostyumy angielskie i francuskie, 
| płaszczę, futra, suknie, blnzki itd. oraz wszelkie 
roboty kuśnierskie po cenach umiarkowanych. 


METEN 


Dla Pań przejezduych wykonujo wszel- 
kie zamówienia w jednym dniu. 3098 


Już najwyższa pora zamawiać 


ziemniaki na jesień, które w każdej ilości dostarcza 
do domów od 15 września 

jeze? Mączyńsiu, Krakow, Garncarska 

Cena z dostawą do 40 Kiron za 10ù kilogramów. Zama- 

wiać meżea każdego dmia od 9 do 12 i od 3.do 5 5. 3198 


jedyny najiańszy Gem nznsdiowy 


3081 


SIĄ s 


Eoiepoza | PERE agaretons A A 
w książeczkach i tutkach, * 


MY» x s 05 zły i 5 
/ynób - Krajowy n.e sf a RES ._„a 
ye galicyjskiej Iobzyki wp dze IGNACY CYPRES z 
do papierosó Ej Kraków, uilca Szewska L. 13/11 G. 
A. L DIPY RES poleca niklowy system Roskopi 45 kor., Bu- 
Giów:ny szład FoR AAAA j dzik o 2 dzwonkach 56 k. Skrzypce ze smycz- 
? vżciae RE © kiem 140 kor. i wyżej. Harmonia wiedanekia 
ri E 'ę% | 29828 model, jednorzędówka kor. 170, Ak OE 
4 1% : * kor. 200, Trąby akordeonowe 'kor. 15, 20, 2 
mare Mamy zaszczyt zawiadomić Sz. Publiczność | + Dyamenty a A Brzytuy kor 


"A 10, 15, 25. Maszynki do wlosów kor. 26, 40, 
gie iP. T. Konsumentów gazu, że po wieloletniej, | 50. Maszynki, do i a kali 30. Wysyłka na prowin- 
pracy w Gazowni Miejskiej, z dniem 15-g0 września r. b. cyą za porzedniem nadesłaniem naieżytości. 


rozszertyjiśmy załres robót inska.zcyjaz-gazowych na sposób Cennik ilustrowany za nadesłaniem 1 kor. w liścia, 2671 
Fryzyer Hoielu 


zzgraniczny, a to przez zakup materyałów oraz najnowszych 
przyrządów w większej liości. Wszelkie części tychże B jaw 
W Retkowski ażcuski 
gies 0WS i Francuskiego 
Z, ul. Pijarska 3246 


wykeńczamy Jaxne]jecihadniej we wiosnzch warsztatach. Po- 
dejmiujetuy się przeprowadzania inst ślaczi i rurociągów gaz., | 
tak lanych jak i kutych, w miejscu i naprowineyi. Wyra- 

Celuje w farbowaniu włosów darmstzich, stosując 
kolor odpowiedni do cory. Wykonywa naj 
dniejsze £ dniejsze fryzury, peruczki a t: a także > „manicure“ "itp. 


biamy peleniska szzewe čla cetów chemicznych; walady do; 
oparania pieców kznawych zamiest wgyl i t. d. | 
PREN M | U DLA CZYTELNI ELNIKÓW 
i „GOŃCA KRAKOWSKIEGO" 


Dziękując za wzgiędy dotycuūczasswe, polecamy się nadal: 
Kto wytnie niniejsze ogłoszenie i wraz z dokładnym 


wyśokiemu poparciu i zaufaniu P. T. Publiczności. 
Z szacunkiem i kopać: niem 
adresem i 10-ciu koronami nadeśle je do administracyi 
świelnego tygodnika satyryczno humorystycznego 


A. Malina, W. Gegielski, 1. Tomasik, 
„Smiech * 


Kraków, ul. SE 12. 
(Lublin, Bluro tte ul. Kościuszki Mr. 8, skrzynka po- 


Hry l LARRY LK) 
cztowa Nr. 50) będzie otrzymywał „Śmiech* przez cały 


(wyinagona M ki. U | 
kwartał. 


W, Skaiskief W, nień Akademii Hant! W zwyczajnej prenumeracie „Smiech“ kosztuje kwar- 


e gh Zá, Hi p a przy nabywaniu pojedynczych egzemp}la- 
wpisy coaziennie od ts 10— 
ye zę 


KrzyGOTY emadi owania 
A. BROSS KRA 


aryańska bir. 16. 


e R 
Ui i Figg zan 


8258! 


3148 D, 15 kor, 
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